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FIRMA loT JIEJE OD ROKU 1 9 7 7 . Nagrodzona medalami złotymi i dowodami uznania
Aikai{Q{enial677 >

Marka labryczra '

A I A H N & (
F A B R Y K A

Tektury Soiołowcowej, Ogniotrwałej, 
Asfaltu i Izolacji

O d C s l a ł  d e k a r s k i  H s ista cZ y  fa & n r c z a ie  w  m .  ŁOBXE, K o p e r n i k a  1 3 .  T e l .  1 2 5 .
C e n t r a l a  w  W A R S Z A W IE . L e s z n o  9 2  I O d i l z s a ł  w  m .  Ł o d z i  p o l e c a ł a  s w a r a r t o w a n e !  dobroci papę dachową, smołę

preparowaną i kif dachowy, klebemasę, listwy i gwoździe. Wykonywują r o b o t y  d e k a r s k i e  przez wiasnych majstrów dekarskich.
L i ł e c j a i n o ^  C e n t r a l ]  y# W a r j ia v : l © :  d a c h y  S w lr E z o w e  w i e c z n e  ( b e z  k o n s e r w a c j i ) .  (Broszury i ob. wysyłamy),

i ,  O d d z .  w  Ł o d z ie  r o b o  ry a s f a l t o w e .  *
Własna dostawa do kolei, koleiek dojazdowych l na orzystanEa. Koalo czekowe P. K. O. 1.114.

Z A K Ł A D Y  W Y C H O W A W C Z O - N A U K O W E

S S .  U K 3 Z U I A M K K  1 J . K .
W  CE&RS5YM B O B IE  pod Wilnem Szkoła Gospodar
czo-Społeczna dla panien mających wykształcenie VI kl. gimn. 
Kwalifikuje kierowniczki administracyjne dla zakładów zam
kniętych. Trzyletni kurs nauk teoretycznych i zajęć praktycznych.
W  RZYM IE (via Cavour 213) 9-cio miesięczny kurs języ
ków obcych i historji sztuki, połączony ze zwiedzaniem 

cennych zabytków i pięknych okolic Włoch.
Blizsze informacje: Czarny Bór pod Wilnem. Pniewy woj. poznańskie. Tel. 20, 

Matka Ledóchowska, oraz Warszawa, Sienna 87. tel. 51-18.

imnniiiiu S ® n n m i ,
B y d g o s z c z  ^

Wyjątkowo taRte! 1 o m i e s *
D L A  R O Z S Z E R Z E N I A  K L I J E N T E L ]

MUNDURKI uczniowskie do" 
wszystkich szkół oraz UBIORY
dia młodzieży, sportow i, palta, je 
sionki, zarówno gotowe jak i na obsta- 
lunek. — Poleca w nowoutworzonym 
dziale istniejąca od przeszło 20 la t 

firma krawiecka

F.  R C K A W i K
Elektoralna 47, tel. 543-66 __

I l i O M

N a jw ię k s z a  F a b ry k a  Pianin w Polsce

Z Cr^Ef! WILAS9 0 « 7SKKH
Snrzedaie się parcele budowlane na rozp^aty w Adamowie — Zales.n 
pod Piasecznem, nad rz. Jeziorką, przy st. koi. Grójeckiej — zalesione. 
W Wawrze: pod lasami dóbr W ilanowskich i Anina — place gruntowe. 
Od tramw. miejsk. 10—15 min. Stacje kol. szer. i wądko-tor. na miejscu.

Szaegilj w Zarzgdile Iłńbr I I it«>esów Adama hr. Branlckiago, 
w warszaw a, ul Martz iłksw,ka Nr. 94 m. 18. Telefon 536-38.

Szkolne Książki i 
M. ABC? j
W A R S Z A W A ,  

n o w y  ś w i a t  as . i

B U R K I
podróżne, kurtk i Kościuszkowskie. 0  - 
towe nieprzemakalne palta, sportow ■ 
demisezonowe, kurtki gospodarskie 
nieprzemakalne po 75 z.otych; bon- 
żurki, piżamy, szlairoki. Wybór m i- 
terjalów  na zamówienia, wykonanie 
wykwintne. Tanio! ale gotówką. 
Warszawska Spółka Chrześcijańska 
ul. Świętojańska 13, sklep wis a vis 

Katedry.

WORK? PLANDEKI i PŁASZCZE
S P R Z E D A J E  N A J T A N I E J

A M A L A N O W S K I
WARSZAWA NOW y ŚWIAT 55 Tel 155-4P.

P O K P 7  ODŚRODKOWE 
ELEKTROPOM py 

AGREGATY ELEKTRYCZNE 
(Domowe Elektrownie)

na dogodnych  w nrutikach poleca 
ze sk ład u

Polskie Tawarzpko Handlu 
z feosią

W arszawa, M >.-i iuszki 5
tel. 5’21-eO ^

P R A C O W N . A R TY ST. W ITRAŻY

F. B I A Ł K O W S K I
WARSZAWA, STĘPIŃSKA 42, TELEFON 29-55.

Płytki terakotowe dc podłóg.
Płytki glazurowane i licówka do ścian.
Płytki cementowe, nieprzenildiwe dla wody, niekurzące, 
Podłogi cementowe, nieścieralne (opancerzone) „Lonza“ 
i inne specjalne budowlane materjały poleca ze swych 
bogato zaopatrzonych składów i na zamówłen.t

BIURO TECH N ICZN E

A LB ER T MW,  liiżriiifr
Warszawa, ul. Wilcza Nr. 5 4  rr., 3 9

T  >1. 172-47 i S2-71

D C / ^ A R C Z A J Ą  z W Ł A J M Y C H  F A B R Y K  
P U / T E L  Nlk A . M I L O / N Y  I Z ĄB E K

D W m i W I  E N T
K A F L E S S . C E G L E  DZIURAWKĘ

O FER TY  IK O / Z T O R Y / Y  N A  ZADANIE C R A T U  
ZARZĄD:WAR/7AWA.KR0 LEW/JW M5Łrci
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B łę d y , k tó re  się m szczą
O POLITYCE NARODOWOŚCIOWEJ W  MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ

Pomimo zapewnień nowego 
wojewody lwou śklego p. Nako- 
Hiec7nikoffa - Kulikowskiego, Ig 
ruch sabotażow y U O. W . w Ma- 
lopolsce W schodniej będzie szyb
ko stłumiony, pomimo licznych a- 
resztowań, członków zbrodraicz \j 
bandy, podpalenia na tym terenie 
są w dalszym ciągu na porządku 
dzienrym . Rozumiemy, iż likwi
dacja zbrodniczego spisku ukr*.- 
ińskiego wym aga pewnego czasu, 
niewątpim y przytem , iż w k o ń ;j  
przywódcy U. W . O. i wykonaw
cy ich planów znaleść się musza 
za kratą — ale trudno nie w yra
zić zdumienia w jaki to sposób 
doszło do takiego rozgałęzienia 
spisku, szydzącego wyraźnip z | a  
fządzeń w ładz państwow ych. 3ą 
.to skutki występnej propagand '', 
na którą przez cały okres dłuższy 
patrzono przez palce.

Słusznie pisze krakowski 
„C  z a s” , nie podejrzany w tym 
wypadku o stronniczość:

„— W  żadnym państw ie U ■ 
go rodzaju propaganda n ic była
by na chwilę tolerowana. Zgnie- 
cionoby ją szybko i bezwzględnie 
w każdem panstw ie zachodnlem. 
w Anglji, Francji, Niemczech. Jest 
ona objawem mader niskiej kultu
ry politycznej i etycznej, jest de
prawowaniem  duszy narodu rus
kiego; jest wymierzona przeciwko 
jego kulturalnemu rozwojowi” .

Z kogo składają się owi spraw  
cy zamachów bombowych, pod
paleń i naw et m orderstw ? Oka
zuje się, że jest to młodzież rus 
ka, w ychow yw ana kosztem pań
stw a w2 rządowych gimnazjach 
ukraińskich i w prywatnych se- 
n rnarjach nauczycielskich. Są to. 
jak stw ierdza prasa, synowie in
teligencji ruskiej, dzieci urzędni
ków państwow ych, kolejarzy, są 
downików, nauczycieli, a, co gor 
sza, naw et księży grecko - ka to 
lickich.

M ożna sobie wyobrazić jaki 
duch panuje w szkołach ruskich, 
wychowujących podobną mł 
dzież, jaka tam panuje nienawiść 
nierozumna do Rzeczypospolitej i 
Polaków, współohywateli, sąsia
dów a naw et często bliskich krew 
nych. Można sobie wyobrazić 
jakie ideały etyczne wynosi mło
dzież ta z rodzinnego domu, uzna 
iąca zwykły bandytezm  za godne 
narzędzie walki politycznej z pań 
stwem, które uratow ało właśnie 
całą tę iteligencję od bolszew ic
kiej kaźni, od zatraty wszelkiej 
wolności i możliwości rozwoju 
kultuiy narodowej.

Podkreślić trzeba, że poza ma 
lutką grupą działaczy krakow
skich, nikt z inteligencji ukraiń
skiej nie zdobył się raa najm niej
szy odruch potępienia w yw roto
wej roboty swej młodzieży, nie o- 
strzegł przed niebezpieczeństwem 
które ściąga na cały kraj, Jedno 
z pism ukraińskich odważyło się 
lylko na rzucenie niecnych podc,- 
rzeń, iż Polacy sami palą swe zbo 
że w stertach, by uzyskać wyso
kie premje ubezpieczeniowe. A 
któż to napada na am bulansy 
pocztowe, przecina druty telegra
ficzne i usiłuje wywoływać k a ta 
strofy kolejowe, grożące śmiercią 
lub kalectwem setkom Bogu du
cha winnych ludzi?

W  zwalczaniu sabotażu U. O 
W ., oczywiście, środki policyjne 
są koniecznością, wrzód musi być 
wycięty, ale również i przede- 
wszystkiem, potrzebne są i zarzą 
dzeniia zapobiegawcze, system a
tyczne i rozsądne leczenie choro
by*

Szkoły ukraińskie, prow adzo
ne w duchu przeciwpanstwowyin 
i przeciwpolskim winny hyć wzię
te w silną kuratelę. Polska haj
dam aków ani tolerować ani wy
chowywać nie może. Musi ustać 
faworyzowanie szkół ukraińskich 
tylko dlatego, ze są ukraińskie. 
Sprawiedliwy stosunek władz 
szkolnych do szkół m niejszościo
wych nie może przeradzać się w 
jakieś niezrozumiane uprzyw ilejo
wanie. Musi zniknąć taki stan 
rzeczy, iż ani spadek frekwencji 
uczniów ,ani niski poziom szko
ły i istnienie gniazd zbrodni w

jej murach— co byłoby wyrokiem 
zwinięcia dla szkoły polskie —  
ukraińskiej szkodzić nie może. 
W inna ustać przew aga ruska w 
R adach Szkolnych, a szkoły ukra 
ińskie poddane być m uszą nale
żytej kontroli.

Pozatem  błędna polityka rzą
dow a lat ostatnich w ytworzyła w 
M ałopolsce W schodniej nie 
wzmocnienie państw ow ości p o '- 
skiej, ale powolną likwidację pol
skości.

I w szkolnictwie 1 w sam orzą
dzie i w dziedzinie gospodarczej 
popierano bezkrytycznie Ukraiń
ców, lekceważąc znaczenie żyw a 
łu polskiego i żyv'iołowi temu u- 
trudniano konsolidację. Rzecz 
przerażająca, ale za rządów  pol
skich Polacy w tym kraju, mniej 
już zaczęli znaczyc niż za Austrp.

Trzeba więc zejść z mylnie - 
branej drogi i nie upraw ić poli
tyki samobójczej

Nie chodzi wcale o krzywdze
nie spokojnej i lojalnej ludności 
ruskiej, nie chodzi o przem iano
wanie praw  politycznych i Kultu
ralnych Rusinów, ale o św iado
mość w każdem poczynaniu, 2e 
pomiędzy Sanem a Zbruczem jest 
Polska, nie zaś jakaś fantastyczna 
Ukraina Zachodnia, której nigdy 
nie było i nigdy rie  będzie.

Do haseł wyborczych należy 
obecnie włączyć jeszcze jedrK.. 
naprawić błąd ciężki ostatnich 
rządów i sztandar Polsici we Lwo 
wie, Tarnopolu i Stanisławowie 
podnieść wysoko, na właściwe 
miejsce.

L. R.

P o H ł o s i e  p o l i t y c z n e
„Nie dla was”

Na m arginesie zarzutów przekro 
czefi i rozrzutności w gospodarce pań 
stwowej, niedoborów budżetowych i 
t. p., staw ianych rządowi, czytamy:

„Miicząl milczą wszyscy, a to nie 
dobrze. Zwłaszcza przed wyborami! 
Bo kto nie po trafi się bronić przed 
zarzutam i złej gospodarki, temu nie 
Domoże ani nam aw a konstytucji, ani 
Treyiranus, ani mdjonowy fundusz 
wyborczy.

To milczenie jest złotem — ale nie
dla w a s 1 ( G a z e t a  W a r s  z.),

*
Tylko endecja

W śród rozmyślań na tem at, coby 
było, „gdyby Piłsudskiego i sanacji 
nie stało", czytam y:

„S ter losów P chk i mogliby u jąć 
tylko ci z obozu opozycyjnego, którzy 
byliby w stanie zdobyć dla siebie ar- 
mję, a p a ra t policyjny, ad min i s trać yj 
ny i gospodarczy. Uczynićby to  mo 
gła tylko Endecja ze swoim’- sa te lita
m i ( P r z e d ś w i t ) .

Trucizna
D y k ta tu ra  jest dow odem  słabo

ści i choroby  n arodu  i państw a, a 
rów nocześnie zabójczą trucizną, za 
m iast organizm  n arodu  wyleczyć, 
system atycznie go dobija. I  d latego 
musi być zlikw idow ana, P ra g n ę li
byśm y ją zlikw idow ać, d rogą wybo 
rów drogą p arlam en tarn ą  bo wy
dalę  nam  się, że w P olsce nie po 
wi r n o  się spraw dzić . ew cipne po

wn ozenie pew nego ‘-rancuza, żr 
d y k ta tu ra  jest dom em  bez bramy 
do k tó rego  lokato r wchodzi p . t u  
okna, a w /c iio  *zi p .zez  dach. (P  ■ <- 
1 o n j a).

Armja sama
W  związku z napadem  osobników 

w m undurach oficerskich n a  posła 
Dąbskiego, czytamy *

...nic mamy się co łudzić: zła nie 
wykorzeni ani publicystyka, ani opi- 
n ja  publiczna . Tu ma się do czynie
nia z tynem zasiedziałych sekciarzy 
do których żadna ra c ja  z zew nątrz  
niem a dostępu. Ale pozostaje pomoc 
m oralna samej arm ji. K orpus oficer 
ski je s t zainteresowany, aby spraw  v 
nikczemnych napadów byli ujaw nię '< 
(R u r  j  e r  W a r  s z .) .

PRACOWNIA USICFłfW MĘSKICH

F P . N IEW IA D O M SK I
Wsrjzawa, 2»'azn? 46. Te!. 349-04.
Przyimuje wszelkie obstalunkl z wła
snych i j owierzonycb n ater.jał<5w po 
cenach przystępnych. Na sezon je 
sienny najnowsze modele. Wykony

wam szybko i solidnie

U b i o r y  t i z i e c j g c o  palfka 
sukienki, kapelusiki, garM turkl, 
bieliznę, tryko taże oraz s z k o l n e  
m undurki, la rtuszk i, berety, ko- 

stjum y gim nastyczne

poleca K A R C L  S T A P F
A7eje Jerozolimskie 26.

NA FRONCIE W Y 30RCZYM

U S T A  BB. — STANOWISKO N PR. -  C.H. DEM. w KPAKOWIŁ  
-  ZARZĄDZENIA ADMINISTRACYJNE■

W czoraj rozeszła się w iadom ość 
iż w kołach sanacyjnych postano 
w iono utrzym ać jedno litą  listę wy
borczą, oraz zaniechać myśli o li- 
s-ach lokalnych.

N T jasnem  jest jednak  stanow i
sko grupy  „P rze ło m u ” (Zjed. P ra 
cy m iast i w si). G rupa ta, jak  w ia
domo, u tw orzy ła już w łasry  kom i
te t w yborczy

Istn ie ją  też pow ażne w ahania 
w śród BBS. G rupa ta  nie chciałaby 
w ystępow ać na w spólnej liście z 
konserw atystam i a jednocześnie o- 
baw ia się porażki w razie w ystąpię 
n ia  osobno. K w estja  ta  ma byc nie 
baw em  rozstrzygnięta .

Głów ny K om ite t W ykonaw czy 
N P R . zatw ierdzi! stanow isko przed 
staw icieli tego s tronn ic tw a do roko 
wań z Centrolew em  w spraw ie w y
borów . W  ten sposób udział N PR . 
w b loku w yborczym  C entrolew u 
jest przesądzony.

„G łos Na*-odu” — organ  Ch 
Dem . krakow skiej w ystępuje prze
ciw udziałów 1 tego s tronn ic tw a w 
b 'o k u  C entrolew u, o raz donosi, że 
w edług danych z P oznańsk iego  Po 
m orza i Śląska panu je  tam  w śród 
chrzęści jańskich dem okratów  nie
chęć dc spółki w yborczej z C en tro 
lewem.

Komisarzem wyborczym w okręgu 
N r. 1 W arszawa miasto zostanie mia 
nowany radca K om isarjatu  Rządu p. 
S tefan Pac

M inisterstwo Spraw  W ewnętrz
nych zwróciło się do m inistrów : Skai 
bu, W. R. i O. P„ Komunikacji, Poczt 
i Telegrafów i Sprawiedliwości o wy 
danie podległym im urzędom polece
nia. ażeby urzędnikom resortowym 
nie czyniły przeszkód w przyjęciu za
proponowanych im ze strony powia 
towych władz adm inistracji ogólnej 
stanowisk, członków komisyj wyhor 
czych, Sekretarzy, względnie obowiąz
ków instruktoró  t nadzorujących gnłi 
ny  przy sporządzaniu spisów wybo.’ 
ców.

Rokowamt w dniu w c z o t b  szyrr i 
dzisiejszym przez przywódców ugrupo
w ań parlam entarnych Centrolewu do 
tyczą ułożenia wspólnego program u 
wyborczego, Który zostanie ogłoszon’ 
w deklaracji tych stronnictw . Przed
stawiciele Chrześcijańskiej Dem okra
cji, jak  słychać, w ystąpili przeciwko 
umieszczeniu w tym  progrrm ie szert - 
go ha?“ł  radykalnych, wysuwanyc.i 
przez ugrupow ania socjalistyczne 
O statnie pertrak tac je, ustalić m aj.i 
również, czy przyjęty  dla podział i 
m andatów stosunek liczbowy klubów 
w rozwiązanym Sejmie opa-ty  ma h rt 
na danych wyborów pierwotnych, ot J  
też wyciorów uzupełnił jących, rozp’

samych w rola. bieżącym. Zr drugiei
rozwiązaniem obstaje Stronnictwo 
Chłopskie, krore pr \  yborach uzupe 
niającycn wzrosło na siłach,

M inisterstw o Spraw iedliw ości za 
w iadom iło M agistrat w arszaw ski iż 
me m oże ze w zględów  technicz
nych nadesłać listy  osób pozbaw i' - 
nych praw a udziału w w yborach  
w skutek  popełnionych przestępstw . 
In fo rm acje  takie m ogą być udzielo 
ne w stosunku  do osób na których 
ciąz.y uzasadnione podejrzen ie i to 
pod w arunkiem  stw ierdzenia tożsa 
mości osób.

O F T Y K
Stanisław Słowikowski

Śt. KrzysLa 20, tek. 371-2C
Poleca po cenach fabrycznych okula
ry, binokle z najlepszemi szklana • 
punkzalnem: „Zeissa" i „P erfa :‘
Lornetki polowe i teatralne, lorgnony 
barom etry, term om etry, lupy i t p 

Reparacje na poczeka: [fu.

T C M S A r /P O f ir m t. 
r t * /  m Ł n r r m / m

4 f£ S £ S £ # r * r .I K

ro* #c-» ~ jus*

TCL&.i a  - / s
/

0”  z wielki wyjór teczek I refled*
szkolnych. 772

Zjednoczone Zaułady Przemysłowe

„ F E l Z Y T Y N  i T IJO C A L "
D l> i i  r  o

Warszawa, M arszałkowska 60 
Teł. 318-49, 

F ab ry k a . ŁUBiuRTdW
województwo lubelskie

„T R O C A L“ 
gęsty, półgęsty i rzadki 
utrwala dachy, izoluje mu 
ry, ćhr ni p-zed wilgocią i 
zniszczeniem wskutek wi
chrów i burz jest wytrzy
mały na kwasy i zasady.

„F F. L Z Y T Y N“ 
Efektowny tynk szlachet
ny. Barwna sucha wypra
wa fas; Jowa dla zewnętrz
nej i wewnętrznej archi- 

•  tektury. Artystyczne czy
ste efekty barwne.

GAŚUICE PRZECIWPOŻAROWE

niezawodna i najłatwiejsza w użyciu 
jedna z najtańszych. CCEaai 2 ł .  ££&«— 
żąd a ć  w sk lep a ch  sa m o rzą d o w y ch .

„ T S C W W 0 .73B . "
W A R S Z A W A ,  W S P Ó L N A  9 T E L E F O N  4 4 9 - 4 9 .
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H o r o s k o p  m e m i e c k i
Z ODSKOCZNI KONFERENCJI W ĄRSZAW SKIF.J. — M IN O R O W Y TON NIEMIEC. —  NIEJAS

NA P O ST A W A  WŁOCH. -  CO ST Ą P  W \  NIKNIE?

Jak zazwyczaj tak i podczas kule poprzedrim , wynik konfe Włoch po stronie niemieckiej w  
rozpoczynającego się obecnie do-1 rencji warszaw skiej został do
rocznego walnego zgromadzenia brze sbarmonizowany- zarówno z
Ligi Narodów oraz kwartalnej 
sesji rady, program oficjalny 
tych obrad nie stanowi główne
go przedmiotu zainteresow ań opi 
nji światowej. Aczkolwiek bo
wiem może być ciekawą kwestia 
zmian na niestałych miejscach w 
radzie, referat zaś delegacji, któ
ra długo i mozolnie badała pro
blemat komunikacji polsko - li- 
.ewskiej może się nawet stać 
punKtem wyjścia dla poprawy 
stosunków naszych z Kownem, 
jednakże nie są to spraw y na
czelne bieżącej polityki m iędzy
narodowej. Taką spiaw ą naczel
ną jest natomiast Paneuropa 
jBrianda. Z natury rzeczy przeto, 
ubocznej w  stosunku do progra
mu Ligi, obrady nad tą kwestją 
będą musiały przysłonić swą do
niosłością debate tytularnie głów 
ną.

Do obiad zaś oaneuropejskich 
przystępuje Europa w Genewie z 

.odskoczni pizedew szystkiem  w ar 
szawskiej konferencji rolniczej, o 
której wyniku była na tern miej
scu mowa. W prawdzie Bnand w 
memorjale swoim na plan pierw 
szy wysunął porozumienie poli
tyczne państw europejskich wsze 
lako okazało się ostatniemi cza
sy dowodniej, niż kiedykolwiek, 
jak silnie ono zależy od ewolucji 
układów gospodan zych. W sźak 
główny oręż, którym  nas ataku
ją Nierncy to metyle sam wrzask 
za rewizją granic, ile 'ego następ 
stw o: blokada czy obłożenie fi
nansowe. Polega ona na tern, że 
siejąc z całą premedytacją nie
pokój polityczny na wschodzie, 
Niemcy odstraszają od nas i na
szych  sąsiadów ekspansję kapi- 
iiłu  zachodniego, której on sam 
zresztą coraz gwałtowniej potrze 
buje

O ile przeto konferencja w ar
szawska otw orzyła pewne wido
ki gospodarcze popraw y dla 
wschodu europejskiego, 
mogłyby zostać zrealizowane i 
bez udziału Niemiec, to tern sa
mem Niemcy mogłyby zostać po 
zbawione głównego swego środ
ka nacisku w sprawie granic 
przeciwko nam, jak też i przeciw 
mocarstwom zachodnim.

W prawdzie Niemcy maja w re 
zerwie. Rapalln 7 Moskwą i s tra 
szyły mem w  dobie ostatniej, 
wszelako Moskwie bardzo zale
ży obecnie na rozpoczętych ame- 

'rykariskich inwestycjach. Jeśli 
przeto, jak zaznaczyłem  w  arty-

paneuropejskiemi dążeniami Fran 
Cji, jak z interesami Ameryki (a 
być może naw et w porozumieniu 
z obu temi mocarstwami), to tak
że atut moskiewski Niemcy tra 
cą.

Na powyższem  tle zrozum ia
łym się staje dość pesym istycz
ny ton sowieckiej opozycji p ra
sowej przeciw  konferencji w ar 
szawskiej oraz Paneuropie, jako 
też jeszcze bardziej minorowy i 
pojednawczy nastrój ostatnich 
enuncjacyj niemieckich.

Odwrót ze stanowiska bezpo 
średniej niemieckiej akcji „kory
tarzow ej” w Genewie zapowie 
dzianej przez min. Treviranusa, 
odbyw a sią nadal forsownie, w 
sypiących się jak z rogu obfito
ści w yw iadach i przemówieniach 
jego samego oraz kanclerza Bru- 
eninga i min. spraw  zagr.. Cur- 
tiusa. Dyktuje ten odwrót oba
wa, by nie pozostać poza naw ia
sem jakiegoś szerokiego porozu
mienia gospodarczego na wscho
dzie Europy, którelry mogło 
dojść do skutku, gdyby Niemcy 
obaliły Paneuropę, szarżując da
lej z Treviranusow ym  rozpędem.

Pewien punkt ciemny na hory
zoncie, na któryby Niemcy może 
liczyć mogły, stanowi w praw 
dzie postaw a Włoch. Świeży re 
wizjonistyczny a rt3rkuł jednego z 
dużych dzienników włoskich w y 
rażać się zdaje zastrzeżenie 
Włoch na wypadek gdyby Fran
cja miała być skłonną do zlekce
ważenia ich interesów,— ale sam 
przez się niedość on jest ważny, 
by można było na jego podsta
wie przew idyw ać ostrą opozycje

Naiwne oskarżenia
„Niebezpieczna propagand 1 

poLka'*

K r ó l e w i e c ,  6 września (teł 
które wł.). —  Niemiecka prasa Prus 

Wschodnich podnosi alarm z po
wodu wzmożenia propogandy poi 
sklej na Mazurach, prowadzonej 
„za polskie pieniądze".

„Jak złodzieje nocni —  pisze 
„ K ó n l g s b e r g e r  A l t g e m e i  
n e  Z tg ."  krążą po wsiach f mia
stach agitatorzy, kolportując ma 
sowo ulotkę, zaczynającą się od 
słów: „Kochani Mazurzy, jesteś
cie oszukiwani". Rzecz znamien
na, że prasa hakatystyczna nic 
ponadto z ulotki tej nie potrafiła 
wyłowić.

Genewie.
Przemawia Przeciwko temu 

już sam fakt ewakuacji Nadrenń- 
Na tyle wzmocnił on Niemcy, że 
Włochy nie mogą tak swobodnie 
jak dawniej szachować FrancH po 
parciem Niemiec, bo sam* narazi
łyby się na niebezpieczeństwo. 
Przysuniecie zaś wojsk włoskich 
do granicy jugosłowiańskiej jest 
zapewne tylko manifestacyjną od 
powiedzią na francuskie manewry 
nad granicą niemiecką i wioską.

W  każdym razie od stanowi
ska Włoch w Genewie może zale 
źeć jeszcze wiele w zakresie stop 
nia poiednawczości- jaki Niemcy 
wykażą w Genewie. Narazie za
powiadają oni w wywiadach .nagłą 
życzliwość dla idei konferencji 
warszawskiej, oraz gotowość min. 
Curtiusa do rozmów z mm Za
leskim

Zapewne życzyłyby sobie Pan 
europy ekonomicznej, a poniecha
nia politycznej, t. j. zrzekłyby się 
nrzeciwpolskiej akcji gwałtownej 
a la T reviranus oraz w pewnej 
(narzuconej im )'m ierze także hlo 
kady gospodarczej przeciwko

K$o cierpi aa ł 9C H iA #  aee— tpam 1 
f  n l e c b e i  ra rio ec flfe  z r t s o a n e  m a  n r tw y b f tB łe j  y c fe  

lufcatrj •  « * ■ # « « !»  r f e o a w t
jłac raM C K O Ł n  ■ .  k * *

2  wttaM rade ottwSOf* Władneczcrhodo
i r a r ł t r  f P i a w n l .  Oadpriogtczaa w T t n w  wie.

TV. . w.  ̂ m

n R A M 0 9 VCIIBNAm oraz
W a r s z a w a ,  ś n m t te c f c ic h  M .  A p t e k a  D t  H e i m  H i )

l e ł e f o n  285- i L  W a r s z a w a ,  P l a c  T e a t r a ln y .

tfK rain a  
płonie

Popłoch wśród komunłrtóra-

R y g a ,  6 września. — K o m u  
n 1 s t“ donosi, że łeror wic śdau 
ukraińskich przybrał groźne roz
miary. Podpalenia kcmun rol
nych oraz napad> ne urzędni
ków sowieckich zanotowane nie
mal we wszystktich okręgach 
Ukrainy.

Wśród urzędników sowieckich 
pracujących na prowincji, szenry 
sżą popłoch, znajdujący swój w y
raz v. ;;:?cc ,v;.j ucieczce komuni
stów ze wsi do miast. W niektó
rych wsiach miejscowe sowiety 
nie mogą normalnie funkcjono
wać ze względu na brak p e so -  

nam- Natomiast pragną zachow ać, ne*t1,
sobie w zasadzie wolna rękę w „K o m u it 1 s t" zaznacza, że z 
sorawie granic na przyszłość. Sa 25 tysięcy wypróbowanych ro
to rzeczy, które musiałyby być botników - komunistów, wydele- 
g rtirJownie z polskiej strony prze gowanych przez
myślane. 1 ! i ,:” 1 dla pracy w sowietach wiejskich soczyste pn,, , cie~

Obrady genewskie zapowiada \ rejonowych oko»o 17 tysięcy

t s k i e r k l
Proces terorystów

R z y m .  —  Przed trybunatem  o- 
ehrany państw , zato ńczyły się rozpr.
’ y  p r t  cesr 18 słow taskieft te ro ry . to  . 
Prc& urator zażąda1. ta ry  smrerm d lą  
pięciu głAWTrycł oBkar^orydu

Kongres mniesszośd
G e n e w  a  — '''b ra d u ją e y  tu  ku 

-iłubowy kongres m niejszości wysto
sow ał do B rian d a  pis-no. w lrtócem wv 
ra ż a  ubolew anie, że jego projeki, P an  
eu ropy  n ie  uw zględnia postu la tów  mi. 
Jjonów E u- oim icrykOw. k tó re r zs 
m ieszku ią  obce k ra je , jako  m najj szó
ści narodow e.

Zapjfuecit konsula
N o w y  J o r k .  — T ajem ułm c zni* 

n ą ł tu ta j  jenm -alny kunsuł K śum blf 
-.v Tirugws >u Payaiw  .

K o m u n iśc i w ęg ie rscy
M o s k w a .  — Do Moskw; przy

była delegacja komunistów węgW-
w łndTo w łnW * i sWoh nE> kt6rG cześś> moskiewska o* w  Kisną 1 galljzacj a komunistyczna u r  lądzita »-/

;ą się zatem interesująco.
St. Szrzuto'Vski

powróciło do Charkowa w oba
wie przed rozruchami.

Z e r w a p . 13  r o l i o w a ń
POSTULATY NACJONALISTÓW HINDUSKICH

Londyn, fi wrześnfa. —  Ogło- \ niu tego listu wice - król uznał 
szon; zastała korespondencją z dalsze prowadzenie rokowań z 
Candbim i innymi przywódcami gandhlstami za bezcelowe, 
hinduskimi w sprawie stosunków jednakże w razie zaprzestania

STEFAN ENGEL

A
POLECA OSTATNiE MODELE

F U T E R
ORAZ

O K R Y Ć  D A M S K I C H
Al. Jtrozolfmskłr AS m. 

Tel. 146-22.
20.

TECZKI Sm iJiE. PIÓPHSKI
S K Ó R Z A N E  i  P I Ó C I E N N E  

N ajtaniej kupiez w firmie

Kazifnierza fóajjketa
c h t c e l n a  54 T e l .  w - 57. m a r s z a ł k o w s k a  1 1 4 , t e l .  i f e - o i

ang'o - hinduskich.
Nacjonaliści hinduscy wysunęli 

żądanie uznania prawa Indyj do 
oddzielenia się od Imperjum Bry- 
tyjs' ago oraz narodowego rzą
du ula ludyj, któryby sprawował 
kontrolę nad obroną kraju pod
czas gdy report Simona zastrze
ga sprawy obrony narodowe! 
władzom angielskim. W szystkie 
sprawy soorne pomiędzy Indiami 
a Anglią winny być przedkłada
ne sądowi rozjemczemu.

W razie przyjęcie tych warun
ków nacjonaliści zgadzaja się na 
zaprzestanie kampanii nieposłu
szeństw a cywhneyo ale mają za 
miar dalej prowadzić bojkot to
warów zagranicznych, napoiów 
alkoholowych oraz zwalczać mo
nopol solny.

Pozatem przywódcy hinduscy 
domagają sle amnesfji d!ą w ięź
n iów  politycznych. Po otrzyma-

kampanu nleoosluszeństwa cywil 
nego wice - król obiecał zniesie
nie zarządzeń wyjątkowych, lecz 
bez obietnicy uwolnienia w szyst
kich więźniów politycznych —  
ATE.

Frontem ku Niemcom
Głosy prasy  niem ieckiej o w ybo

rach  w Polsce 
K  o 1 o n j a, 6 w rześn ia (tel. 

w ł.). — ,;Kolnisch« V olkszeitung” 
stw ierdza, że w ybory do se jm u poi 
skiego odbywać się będą pod h a 
słem  obrony gran ic Z achodnich.

O m aw iając sy tuację wewnę :rzną 
w Polsce, pisze w ym ieniona gazeta : 

„P rezyden t M ościcki określił sy 
tuację państw a — jako  chaos. 
P rzy jaźn ie usposobieni do m łodego 
państw a pragneim y zaznaczyć, że 
w yjście z tego chaosu  je s t tylko je- 

[ dno:  P iłsudskiego, tc  ż-ódło  i przy 
I czynę w szelkich ferm entów  i w epo 
j w odzeń, należy przenieść w stan  
l spoczynku. Je st to  w arunek  — s 'n t  
qua non  — w ew nętrznej stabiliza-

3 .0 0 0  Z A B I T Y C H
Skutki straszliwego huraganu

P a r y ż ,  fi sierpnia. — Według 
doniesień z San Domingo liczba 
ofiar orkanu wzrosła ao 1200 za
bitych, jednakże przypuszczają 
że po dokładnem i nstaiecznem 
obliczeniu liczba zabitych wynie
sie około 300. Dotychczas liczba 
rannych podawaua jest m  5000 
osób.

Bezdomna ludność śpi w ko
ściołach or.ąz nielicznycn gma
chach publicznych, które ocalały 
w czasie straszliwej katastrofy.

Na wszystkicli ulicach rozsta
wione są kuchnie poiowe, które 
zaopatruja ludność w ciepls stra
wę oraz środki żywnościowe. Z 
ogólnej ilości 10000 domów, znaj
dujących się w San Domingo, za
ledwie 400 budynków ocafało, 
Reszta wyspy w dalszym ciągu 
odcięta jest od miasta. W mie
ście ogłoszono stan oblężenia.

Wybory i rząd
B e r l i n . — W związku ze zbfiśrt- 

iącym się term inem  wvborów, koli 
zbliżone do kanclerza Rzesz* oświa- 
czaja, że rząd obe-ny pozostanie w 
każdym razie u władzy niezależnie od 
wyników pIcsowanG i kombinacyj pi- 
litycznych, które mogą powitać.

3

Nowy szef policji
K o w n o .  — Naczelnikiem poiicl1. 

w Kownie nianowany został J . Mi- 
kuckia.

Ofensywa bolszewików
S z a n g h a j .  — GGwne miasto 

prowincji Humań Czangeza znajdu j 
się w przededniu wkroczenia knimmi 
•tów, którzy v/ sile z górą 200 t / s i ę c  
ludzi zajęli najbliższe okolice i. iasta

} i
Zerwanie rokować

B o m b a j .  — Rokowania p i m  
dzone z Gandliim w więzieniu w Po 
ono zostały ostatecznie zerwane.

Niewola robotników
M o s k w a .  — Rada Komisarz- 

Ludowych uchwaliła dekre1- o stałych 
kadrach robotniczych. Robotnicy w; 
kwalifikowani należący do I  kategorji 
nie m ają  praw a, według dekretu zm.« 
r.iać miejsce zatrudnienia. Robotni 
cy zaś niewykwalifikowani mogą opu 
szczać miejece p iacy jedynie za pozw l 
leniem odnośnych władi

PLASE b u d o w l a n e
w  W p r a w i a

D o j a z d  t r a m w a j e m .
Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychm iast akty hinofecznt 
Cena zł. 2,50 za łokieć kw adra
towy na 2 -u letnie Ko? n-ocento- 
we sotafy. W iadomość Sp. Akc. 
, , 3rE E E M V “  ul. ŻórLwii 53. 
telefon 23-66; « święta 223-96. 

O d 9 2 1 n — 7.
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GROŹBA STRAJKU W ŁODZ,
ZGODNY FRONT ROBOTNIKÓW

Ł ó d ź ,  dm a 5 września, (tel.) 
W ykorzystując zaznaczającą się 
od kilku tygodni poprawę sytu
acji w łódzkim przemyśle włó
kienniczym, związki zawodowe 
robotników przemysłu włókienni
czego — usiłują wywołać strajk, 
licząc na to, że robotnicy, którzy 
przeważnie pracują ostatnio w 
ciągu 6-u dni w tygodniu posiada 
ją już pewne zapasy gotówki, 
które pozvrolą im przetrzymać 
okres walici strajkowej.

W  ostatnich dniach do w zm o
żenia agitacji strajkowej przyczy- 
miło się w niemałym stopniu rów 
aież wkroczenie przez stronnictwa 
w okres akcji przedwyborczej.

Przed kilkoma dniami powziął 
uchwałę o wywołaniu strajku

A r s z m ia  posłow
Przez zieloną granicę do Sowie

tów

W i l n o ,  dnia 5 września —  
W ciągu ostatnich dwóch dni pa
trole K. O. P.-u zatrzymały na po
graniczu sowieckiem 25-ciu komu 
listów  z wojew ództwa wileńskie
go i nowogrodzkiego, usiłujących 
irzedostać się za kordon.

W śród zatrzymanych znajduje 
Się czterech byłych posłów na 
<ejm z białoruskich klubów komu- 
lizujących. —  (Iskra).

związek zawodowy,, a wczoraj 
indentyczną uchwałę powzięło 
zgromadzenie delegatów fabryc 
nych Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego. W spom niana uchw a
ła zapowiada ustalenie terminu 
strajku w ciągu trzech najbliż
szych dni.

Ekscesy antypolskie
Senat gdański przeprasza

( j d a ń s k ,  5 wrześnta (tel. wł). 
Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 
uszkodzili polską skrzynkę pocz
tową przy ulicy Breitegasse I 
znieważyli w idnlejące na skrzyn
ce godło państwowe.

Senat wolnego miasta Gdańska 
wyraził natychmiast ubolewanie 
przez reprezentantów Senatu na 
ręce zastępcy komisarza Jeneral- 
nego RzeczypospopUtej, radcy 
Lallckiego, przyrzekając podjęcie 
energicznego śledztwa.

Federacja albo wojna
Przed konferencją genewską

i

P  r a g a, 5 w rześnia (tel. w ł.). 
O m aw iając z» d a ria  konferencji gt 
new skiej Sauervein w „P rag e r 
P rease” pisze:

P rzed  E u ro p ą  s to ją  d w ij alter
n a ty w y : albo podjęcie zgodne prac 
nad zrealizow aniem  federacji euro  
pejskiej, albo now a w o jna

Jest to  rów noznaczne z po ję
ciem — śm ierć albo iyci<.

T u  nie chodzi o u to p jj ,  ale o 
ra to w an  e całego k on tynen tu  w  
najbardzie j krytycznym  okresie je
go h lstorji.

Czerwony fabrykani *
9

Organizował rozruchy w  Buda 
peszcie.

B u d a p e s z t ,  dnia 5 wrze
śnia. W  związku z zapowiedzią 
na dzień jutrzejszy demonstracyj 
komunistycznych poli ■'ja przepw 
wadziia szereg aresztowań, z któ- 
ryrh jedno posiada sensacyjny 
charakter. Aresztowano bowiem  
dyrektora fabrjk i włókienniczej 
położonem na jednem z przed
mieść stolicy, w którego ręku 
ogniskowały się wszystkie nic i 
pizygotow ań do jutrzejszego dia 
Czerwonego.

Jest to Kierownik fabryki chu
stek w Assepel nazwiskiem Fol- 
des, który pobiera miesięcznie 
pensję wysokości 1400 pengów i 
posiada luksusowe sześciopokojo
we mieszkanie. Policja obserw o
wała go przez dłuższy czas a po 
uzyskaniu niezbitych dowodów 
winy dokonała aresztowania.

SKUTKI BOJKOTU
Spadtfc wyv.*rm angielskiego

B e r l i n .  5 września- O 
skutkach, jakie indyjski ruch boj 
kotowy wywarł na wywóz angiel 
ski do Indji, angielski urząd dla 
handlu zamorskiego wydał spe
cjalny komunikat, według którego 
wywóz towarów angielskicn do 
tndjl spadł w drugim kw artale b- 
r. o jedna piątą w stosunku do 
tego samego czasokresu roku 
ubiegłego.

Znairleime Instrukcje

Bez rew izji granic nie m oże być 
mowy o współpracy

B e r l i n ,  5 września (tel.
wła.). Odieżdźająca do Genewy 
de'egacja niemiecka otrzymała 
od rządu następującą instrukcję: 

Bez rewizji granic i traktatów 
politycznych nie może być mo
w y o trwałej współpracy Europy 
w dziedzinie zagadmen gospoda, r 
czych.

Zaniepokojone Niemcy
Wspólnj fro n t polsko - czeski

B e r l i n ,  5 wrześniu (tel. 
tvł.). Pi asa tutejsza z widocznem 
zaniepokojeniem omawia stanowi 
sko prasy czechosłowackiej w re 
zultacie o< taimch antypolskich 
wystąpień Niemiec i Stw ierdza  
całkowita jednołitoić frontu pol
sko - czeskiego.

ty ustąpienia Gi^ndern
Następstwo zdecvdowane będzie 

w styczniu

G e n e w a ,  4 września (tel. 
wł.). — Na porządku obrad ge
newskich znajduje się również i 
sprawa dymisji Calondera 1 w y
znaczenia następcy.

Jednakże nominacja nowego 
prezesa komisji mieszanej na Ślą
sku Górnym nastąpi dopiero na 
posiedzeniu w początkach przysz 
lego roku.

D O M Y  S T A L O W E

t R R A L "
Najnowsze* konstrukcji z płasklem i dacham i o • - anach  gładkich 
cementowych na siatce stalowe) izolowane od zimna 1 gorąca 

ogniotrwałe i higieniczne.
Idealne na m ieszkania, garaże, w arsztaty, drobne fabryki, sklepy, 

magazyny, strąg  my, k iosk i i ki o . , ,
N ajtańsze buaow . wykonywa

Towarzystwo Bucowi Domów Stalowych 
„ R S A L “

w  W c r s z e w l e ,  j l k c a  S i t e n t u .  3 0  n t >  9
W y t w ó r n i a ,  B e l g i j s k a  10.

W ai
Mlafoi. 326-88.

SZYFflMY nansuki białe i kolo
rowe materjały na wsypy, aaa- 
maszki biał** i kolorowe; stoło
wa bielizna bawełniana i lniana, 
popeiiny, chusteczki do nosa it.p.

polecają bogate zaopatrzone
SK Ł A D / KOMISOWE

jjSCHROLLA"
R A P P  & O L B I R  T

Warszna, KalewEl Za. Telefon *92-55, 4U-12

Obstrukete nic żołądkowe i kisz
kowe ieczą S I O Ł A  regulujące trawienie-

pASTROSA”
Żądaó w ap tekach  i bkłaaacł i ptecznych 

S k ł m d  g ł ó w n y :

Sanfrała Natoramyoi Środków ^cczuiczych
Sp,  z o. o.

Nowogroói ka 441 m. 2,

OD P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N I E  
Z N A N Y  ZE S K U T E C Z N O Ś C I

ST GÓRSKIEGC
W A RS I AWA

S T WA R DN I E N I A

O D C IS K I

P O T
N  0  G . B A ™ P ą ( H j

P O JU Ł Y C T U  L S L W A S

E K S 1 K A H S 1
i t s m m

W  p r z e k r o j  j

Ejkzod — jeden z miljona. — Rubaszność i rycerskość. — Osobil- 
wa konkurencja. — Cham i kaaalja.

K tóregoś dnia byłem na ulicy 
św -ętokrzyskiej św iadkiem  następu
tąc^j sceny:

Jakiś m łokos w uczniow skiej 
;zapce i sportow ych porcietach po 
trącił starszego pana w ten spo- 
'ób, że w ytrącił mu laskę z ręki, 
ł  całym spokojem , bez n a jm n ie j
szego odruchu, bez najbanalm ej- 
łzego ..p rzepraszam ” obejrzał się i 
poszedł dalej, jegom ość o dobrze 
|uż przyprószonej siwfeną głowie 
tchylił się, podniósł laskę i rzucił 
edno dobitne słow o: cham !

Tak, cham . N apozór stosunek 
»ądu do pow szechności fak tu  w y
daw ać się może zbyt ostry, jeżeli 
jednak zważymy, że płaszczyzna te 
go zdarzenia rozszerza się coraz 
głębiej i dalej na stosunki nietylko 
natu ry  tow arzyskiej, ale i obycza
jow ej i pubbeznej, to przekonam y 
się, że w epizodzie, o jakim  powy 
żej m owa, kryje się zagadnienie 
natu -y  społecznej, bynajm niej nie 
drobne i dom agające s :ę sk rupu lat 
nego prześw ietlenia jako objaw u 
•wzrasta ja ra  "o nagm innie w o rg a
nizm zbiorew y.

Polska szczyciła się kiedyś mia 
nem rycerskości nietylko na po 
lach bitew nych, ale w stosunkach  
i obyczajach. R ubaszność polska 
m iała w sobie wiele fan tazji, polo
tu, czasami zuchw ałości, a często 
lieoględności, ale nie m iała nigdy 
-  cham stw a. Szlachcic szaraczko- 

wy nie ustępow ał w dw orskości 
karm azynom  a karm azyni — k ró 
lom;  to  nam  w oczach Zachodu 
11 yrabiało przy w szystkich w adach 
. niedociągnięciach pewną sym pa- 

I tję, ścierało n iejako ostrość kan
tów , rysujących się w psychice 
zbyt m ocno i w yraźnie

Przekształcan ie się stosunków  
socjalnych, przebudow a stru k tu ry  
życiow ej s ta rła  oczywiście tę  pięk 
ną cechę i silą rzeczy przyniosła 
form y inne, przystosow ane do 
wsp dczesnej ctem okratyczności. 
T rudno  jest zapew ne żądać ku rtu  
azji zam iata jącej pióropuszem  ka
pelusza proch z przed stóp  b iało
głowy, ale trzeba  żądać, p rzestrze
gać i w ym agać zwykłych form  
grzeczność'ow 'ych, pospolitej oby
czajow ości zam kniętej wszak w

program ach  w szystkich na świecie 
den.okracyj, w ykładanych w szko 
łach i obow iązujących dzisiaj za
rów no europejczyka jak  i ko lo ro 
wego człowieka.

Tym czasem  w stosunkach  na
szych cham stw o — i to cham stw o, 
na k tó re  niem a innego określenia 

| — zarysow uje się coraz w yraźnie! 
nogłębia się, żłobi coraz gw ałtow - 

j  niej drogi we wszelkich k ierunkach 
i we wszelkich przejaw ach  życia 
publicznego. Cham stw o zdobyło 
przyw ilej, rozpanoszyło  się, p rze
niknęło zarów no do ścian dom u 
iryw atnego jak  i do w ysokich sal, 

gdzie ma mieszkać powaga i dosto  
jeństw o. O garnęło  słow o drukow a 
ne, przeniosło się do gm achów  par 

I lam entarnych , wessało się w krew  
niljonow ego człow ieka — i święci 

trium f.
M ój uezniaczek ze Sw iętokrzy- 

I skiej jest tylko d robniu tk im  epizo- 
lem w całości. O byczaje z W o l
skiej, a g w ata  z B urakow skiej urzą 

| dzają na w ydyw anow anych posadź 
, kach konkurencję  tym, o k tórych  
! do n iedaw na prym ityw na naw et 
; k u ltu ra  m ów iła z pogardą i lekce
w ażeniem . Cham , nie k rępow any 
ani op in ją publiczną, ani drukow a 
nem  słowem  prasy, ani wędzidłem 
tych, k tórzy  w inni i m ogliby pod- 

l nieśt sw ój pow ażny w tej spraw ie 
|g ło s r ta r  . b .je  , k o tr j rom u u -

je nazew nątrz Polskę. Rozkielzna- 
nie ze stosunków  osobistych prze
niosło się z b łyskaw iczną a jednak 
zrozum iałą szybkością, n a  stosunki 
społeczne w ytw orzyło typ ufraczo 
nej kanalji, gorszy od krym inalne
go opryszka z najg łuchszych pery- 
feryj m iasta

Skandale hece- aw antury , b ó j
ki, oszczerstw a, insynuacje są zna 
ne rów nie dobrze po gab inetach  
m odnych dancingów  jak i w insty 
tuc jach , k tó re  świecić m ają m asom  
przykładem  i w zorem . Cóż dziwne 
go, iż pod tem i system am i wycho 
waw czem i człowiek w spółczesny o 
p o ta rganej i zm ęczonej o d p o rn o śc i1 
ulega zarazie cham stw a i przv 
pierw szej iepszr sposoDnoaci *~ 
mwś) wrzoróu sięga <fo pałk:' lub 
ap a ra tu ry  kfcjanznej.

N astró j znany kie<ivś tylko 
w śród ścieków ludzkich i n a :brud 
niejszej w ychlustanej przez życie j 
szum ow iny, przenosi się na płasz
czyzny coraz szersze, a rendu je  te -1 
ry to rja  nietylko juz pryw atnych 

I środow isk i p ryw atnych ludzi, ale 
I ogarn ia  stosunki o znaczeniu naj- 
szerszem  i najdonioślejszem .

| Czy m ożna sie dziwić owemu 
nłodziutkiem u chanukow i k tó ry  

po trąca  sta rego  człow ieka i nie 
zna jdu je  w sobie W ew nętrznej po- 
rzeby reakcji, jeśli w ychow uje się 

I — atm osferze i  stc iu n i - io

s t wa ;  czy m elasa u ę  dziwić, że 
m ężczyzna bije w w agonie ko le jo
wym kobietę w tw arz, albo, ze dy 
skurs tow arzyski w kaw iarni koń 
czy się połam anem i krzesłam i i 
p rotokółem  policyjnym ? Niewiele 
pozostało  nam  z cnót narodow ych
i niewiele m am y z nich do strace
nia, wyzbycie się p rzeto  i teł. k tó 
ra dotychczas cechow ała Polskę, 
jest zagadnieniem , jakie siłą rzeczy 
nastręcza s;ę pod pióro publicysty. 
N ie chodzi tu  tylko o form y „ze
w nętrzne, o ,,fason”, jaki w odpo
w iednich okolicznościach po trafi 
zateatralizow-ać pierw szy lepszy du 
chow y obwieś, ale o w artość  dale
ko cenrieisza o pew ną cechę cha
rak te ru , k tó ra  w szak nie m oże 
być i me jest oDojętną w sto sun 
kach nietylko między sobą, w e w 
nętrznych , ale i branych na szer
szą m etę — zew nętrznych.

Z najom ość tych stosunków  nie 
budzi w iary w zm ianę ich - w śród  
pokolen 'a , k tó re  zaczadzone nas tro  
jami, uiegło im i poddało się m ęt
nej fali. Ale izolow ać trzeba, b ro 
nić i zabezpieczać to  m łode i przy 
szłe pokolenie, k tó re  na w ypadek 
p rzes'ąknięcia zew nętrznym  i du 
chow ym  cha.mstv.em m oże się ła 
tw o znaleźć na progu karczem no- 
ści, w k tó re j m ieszka — kanalja .

Czesław Xawery Jankowi!*)

/
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WYSPA KTÓRĄ POCHŁANIA OCEAN
Dramatyczne sceny porzucania wsi zamieszkałych od lat 1000

W północno - zachodniej Szkocji 
je s t m ała wysepka St. Kilda, którą 
od szeregu już la t podmywa ocean. 
W ysepka rozpada się i znika stopnio 
w o bezpowrotnie w głębi oceanu. P o 
nieważ badania hydro - techniczne 
w skazują, że kilku i jedynym n a  tej 
wyspie wioskom grozi niechybna za
głada, rząd nakazał spieszną ewaku
ację całej wyspy. Również ludność, 
przeważnie rybacka, wysepki rozumie 
beznadziejność sytuacji i poddaje się 
z rezygnacją zarządzeniom władz.

Ostatnich mieszkańców wyspy z i- 
b ra ł w niedzielę ubiegłą krążownik ry  
backi „Harobell“ . A kcją ewakuacji 
kierował podsekretarja t s tanu  do 
spraw  Szkocji z wiceministrem To
mem Johnston n a  czele. Mieszkańcy 
St. Kildy przeżyli prawdziwy d ram at 
życiowy, gdy wypadało im porzucić 
osadę zamieszkałą przez długi szereg 
pokoleń od la t 1000 i pozostawić gro
by najbliższych na pastwę oceanu. 
P raw ie jednocześnie z krążownikiem 
przybył inny parowiec „D unara Cas- 
tle“ , który zabrał do Oban cały inwen 
ta rz  żywy, składający się z 573 owiec, 
19 krów, i 14 cieląt. N a wyspie po
zostało tylko dwoje ludzi, którzy od
mówili porzucenia wioski. Tymi lucf 
mi są : pan i pani Oneil Ferguson

P an Ferguson był kierownikiem urzę
du pocztowego na wyspie. N ieustra
szone małżeństwo motywuje swoją ry 
zykowną decyzję tem, że urząd poczt 
ofiarował p. Ferguson zbyt podrzędne 
stanowisko na poczcie w Szkocji. N a 
wyspie bawiła w czasie niezwykłej 
ewakuacji wycieczka turystów  z ba
ronem Mackayem.

CIEKAWE LICZBY
Mniej małżeństw wydało na świat 

więcej chłopców
W drugim  kw artale r. b. w Anglji 

zanotowano w W alji o 600 urodzeń 
więcej niż w tym samym kw artale i 
ub. Ogółem liczba urodzeń w aruglm  
kw arta le  r. b. wyniosła w Anglji i 
W alji 17.0.212 osób, a  liczba śmierci 
,111.333, t. j. o 20.593 wypadki mnie;, 
jak  w kw artale pierwszym roku bie
żącego, a o 7.408 wypadków mniej jak  
w tym  samym kw artale roku ub. ' u 
pierwszym kw artale roku 1930 za 
warto 97.494 związki małżeńskie t. j. 
» 67.594 małżeństwa mniej ja k  w 
tw artale poprzednim, a  o 11.138 m ał
żeństw mniej ja k  w tym  samym kw ar 
a le  roku 1929. Na 170.218 urodzeń 
jrzyszło na św iat: 86.650 chłopców ? 
£3.562 dziewcząt. Promil na korzyść 
wszystkich noworodków wynosi za- 
em 37.

)

Andree nie chciał lecieć 
do bieguna

Sensacyjne szczegóły z dziennika 
podróży

Specjalny korespondent „Berliner 
T ageblatt" uzyskał w Fromso wywiad 
z profesorem  Hormem, odkrywcą 
zwłok Andrego i jego towarzyszy. 
Prof. H orn stwierdza, że odnaleziony 
przez niego dziennik podróży znajda 
je  się w doskonałym stanie i m ożni 
go odczytać. Zdaje się jednak, że ma 
my do czynienia z d rugą częścią no 
tatek , których pierwszy zeszyt zagi
nął. Z notatek tych wynika, że c : - 
lem w ypraw y Andrego nic byi biegun 
polarny, jak  dotychczas sądzono, lecz 
Szpicberg. Trudności, które pokony
wać musieli nieustraszeni podróżnicy, 
przechodzą wyobraźnię ludzką. N ie
raz  dochodziło do tego, że podróżnicy, 
którzy w  przeciągu 24 godzin wlekli 
sanki po olbrzymiej krze lodowej, aby 
posunąć się o dwa kilometry n a  i>,t 
noc, zrana spostrzegli, że k ra pędzo
na przeciwnym w iatrem  zniosła ich o 
200 km na południe. Je st więc praw 
dopodobne, że dziennik Andrego zo 
stanie wkrótce ogłoszony in extenso.

D o b r y  ż a rt
Przygoda Ludwika Napoleona
Dowcipną anegdotę wygrzebał świe 

żo jak iś zbieracz fraszek.
Tyczy ona księcia Ludwika Napo

leona, który około r. 1875 odbywał po
dróż po Belgji w towarzystwie swo
jego przyjaciela de Bourgoing.

Książę, obdarzony umysłem dow
cipnym i subtelnym, nie zawsze był 
jednak zręczny w manewrowaniu rę
kami. Otóż, spożywając obiad w przy 
godnej oberży, przewrócił szklankę z 
winem, wykrzykując przy tem z prze 
konaniem :

— Cóż za głupiec ze mnie!
U sługujący kelner pośpieszył n a 

tychm iast z pocieszeniem:
— To nic, książę: trzeba tylko bar 

dziej uważać n a  swe zachowanie.

Jeneralne Przedstawicielstwo 
„Radiuinchema" 

Warszawa, Śniadeckich 22
Stwierdzam  z przyjemnością, 

że nabyłem u W Panów  podu- 
szeczkę radową „Radiumchetna“, 
k tóra oddała mi dobre usługi 
przy uporczywych bólach neuro
logicznych ramienia.

Poprzednio przez dłuższy okres 
czasu stosowałem najróżnorod
niejsze inne środki, bezskutecz
nie, a dopiero kompres. W Panów 
przyniósł pomyślne skutki.

(— ) Antoni J. Landau 
Adwokat w W arszawie 

ul. Śniadeckich 10.

Wszerz i wzdłuż
ZAPASY

PracuFkiewicz wił się niby wę
gorz na rozpalonej patelni, w szy
stko  bow iem  zwaliło m u się je d 
nym zam achem  na g łow ę: ledwie
się uporał z osta tn ią  ra tą  za le tn i
sko, adm in istra to r zaczął odw iedzać 
go po dwa razy dziennie, naciska
jąc coraz uporczyw iej o kom orne 
Dzieciaki w róciły obdarte  niczem 
po kam panji bojow ej, P raculkiew i- 
czow a osten tacy jn ie czyściła i repa 
row ała i jesienne okrycie, wpisy 
szkolne wisiały w pow ietrzu , a 
spis książek długi niczem tasie
miec. leżał od paru  dni na b iurku.

N a dobitkę przyszły jeszcze — 
zapasy.

POSTĘPY W TECHNICE IZOLACYJNEJ
Dzisiejsze metody i sposoby, sto- j i używanych tarasów  dachowych 

sowane w budownictwie różnią się za (Roof-garden). Używanie rozmai- 
sadniczo od metod przedwojennych i tych olejów do produkcji „Trocalul< 
są zwiastunami bezwzględnie prze’o
mowego postępu gospodarczego i tech 
nicznego w  te j niezmiernie ważnej 
dziedzinie wysiłków ludzkich.

Do celowego rozwiązania n a jb ar
dziej piekących problemów w budów 
rictw ie jest nieodzowna w " -m ra c a  
przemysłowców i producentów m a tv  
rjałów  budowlanych z twórcami n j .  
wych zasad i haseł, a  to w tym celu, 
ażeby stworzyć i wydoskonalić celo
wy i odpowiedni m aterja ł, niezbędny 
do rozwiązania danych problemów.

Od niepamiętnych czasów zaprzą
ta ła  uwagę ogółu kwest ja  ochrony 
przed wilgocią, czyli pionowej i po
ziomej izolacji murów fundam ento
wych oraz konserwacji dachów- wszel 
kiego rodzaju. Do zakresu tych za
gadnień należy w szczególności pro
blem dachu płaskiego, jako używal
nego tarasu .

Stosunkowo wysoki koszt gruntów  
budowlanych zmusza do na.jskrupulat 
niejszego wyzyskania każdego m etra 
sześćciennego przestrzeni. Także 
najwyższe piętro gmachu poświęcone
go celom mieszkaniowym łub handlo
wym4 musi być wykorzystane.

Dla wielu budow-niczych płaski 
dach był do niedawna problemem na
der trudnym  do rozwiązania.

P rzy stosowaniu zw-yczajnych a- 
sfaltów  i papy dachowej musiano nie 
raz zwątpić, czy płaski dach znajdzie 
szersze zastosowanie ■ i czy będzie 
mógł przetrw ać dłuższy czas.

Dopiero wysokow-artościowy ma- 
te rja ł izolacyjny „TROCAL“, produ
kowany od niedawna w Polsce, a za
w ierający oprócz zupełnie bezparafi- 
nowych bitumów cały szereg surow
ców nadających te j masie nadzwy
czajną plastyczność i elastyczność o- 
raz wytrzymałość na wszelkie wpływy 
atmosferyczne, daje możność coraz 
szerszego stosowania dachu płaskiego

powoduje, iż m aterja ł ten nigdy zu
pełnie nie tw ardnieje i dzięki temu 
wnika we wszelkie szpary i pęknię
cia, które mogą się w  pokładzie be
tonowym wytworzyć. W ten sposób 
pow staje z „Tro’cu!u‘‘ wieczysta po
włoka doskonała, jak  prawdziwa sko
ra , elastyczna, jak  guma, nieprzema
kalna, odporna na największe gorąca, 
najcięższe mrozy, słowem największe 
zmiany tem peratury  i w strząśnienia. 
Kwasy z zasady, wszelkie wyziewy, 
gazy, dym, sadza i iskry, naw et w 
przeciągu dziesiątek la t nie zniszczą 
powłoki „Trocal“owej“ i nie zmienią 
szczelności dachu.

Gdziekolwiek budowniczy musi 
walczyć przeciw wilgoci, czy to przy 
urządzeniu pralni, czy przy budowie 
balkonów i tarasów  lub srdy chodzi o 
wysuszenie, mokrych ścian, skutecz
ność stostowania „Trocalu“ okazała 
się niewątpliwą.

Krajow y wyrób „Troealu“ do
wiódł, iż w  k ra ju  zimne asfa lty  pro
dukować można.

■ Przed'-wśzystlnem przemysł budow
lany powiniórt 1 vrvemartovnniinwftć

— R ób co chcesz — mówiła P ra  
culkiew ieżow a, — ale m usisz nu
da ć pieniędzy na zapasy. T rudno  
żebym pozostała  na zimę bez grzy 
bów, rydzów , borów ek, korniszo
nów, ogórków , m arynat, powideł 
m arm elady, konfitu r, soków...

— Jezus M arja — jęknął Pra- 
culkiewicz. — K tóż to  zje?

— N ie m artw  s ię !
K oniec końców  Praculkiew iecz 

w ysupłał osta tn ie 25 złotych { dał 
żonie.

R ozpoczęły się w ędrów ki po 
sklepach, ale po dw óch dniach P r*  
culkiew iczow a w ystąpiła znów  o 
pieniądze.

— Przecież ci dałem ; nie mam, 
nie m ogę — bronił się przed no 
wym atakiem .

— Owszem, dałeś, ale zdarzyła 
mi się w hallach okazja i kupiłam  
firanki.

— K obieto, przecież dałem ci 
nie na firanki, ale na owe zapasy!

— Tak, ale m usiałam  ; skorzy
stać z okazji. Z resztą  firanki też się 
przydadzą na zapas„.

O statecznie P raculkiew icz znów 
w ręczył gotów kę, przysięgając, że 
więcej nie jest w stanie dać ani 
grosza. 1

P raculkiew iczow a zm ieniła o- 
becnif- m arszru tę  i poczęła się apro 
w idować, znów  jednak  zdarzyła *lę 
okazja i za pół ceny nabyła stoli
czek m ahoniow y, o jakim  ju i  m a
rzyła oddaw na.

— T akiej okazji nigdy ju i  nie 
znajdę — zapew niała m ęża — {ws
kazując mu zw iezioną im itację m a
honiu.

— A zapasy?
— M usisz jeszcze dołożyć...
— Nie! — ryknął P racullde- 

wicz — nie dam  ani groszaI
N a drugi dzień ku  zdum ieniu

,pd importów- zagranicznych. które J dom ow ników  przyniesiono ze -*kle 
przyczyniają się do pogorszenia bilan- ' pu  og i-omną pakę pełną słoi, sło- 
su handlowego i faworyzować w yrób/1 z , , . . • -. . ^  .
kra-owe. które mogą wytrzym ać wszel w ’ bu te lek  z zapasam i na m nę.
ką jakościową konkurencję z towarem Praculkiew iczow a załam ała rę-
zagranicznym, a  w yróżniają się od ce: 
tego ostatniego niską stosunkowo ce
r ą ,  k tóra umożliwia jalcnajszcrsze . . . .
stosowanie i oszczędny snosób budo- W zrobił — zwróciła się do męża 
w ania oraz konserwowania już istnie
jących gmachów i objektów budowla
nych.

Dr. Arnold Friedman.

Ile to  musi kosztow ać? Co#

Przecież za te  pieniądze...
— D aj no spokój, już ja  w iem : 

za te  pieniądze kupiłabyś znów dy- 
w an, klatkę, lam pę naftow ą, i ze
gar — na zapas. W  ten sposób 

,,Najtrudniejszą rzeczą na świe m oje zapasy w ypadną tan iej
cie jest chcieć"

(de Maistre) I. Raca

BRONISŁAWA WŁODKÓWNA

S w ó j d o m  
i  s w ó j  c z ło w ie R

P O W I E Ś Ć

6) ’ i żJa przez ten czas oprowadzałam  doktora po ogro
dzie i opowiadałam mu o rodzeństwie, o które dopyty
wał się szczegółowo.

Zaraz po odejściu gości zasiadłam do pisania, aby 
podzielić się z tobą tem wydarzeniem, które mnie bar- 
Idzo wzruszyło.

Co chcesz, życie na wsi płynie tak spokojnie i tak 
się tu nic prawie nie dzieje.

Uściśnienia od B.

Grzybowo, d. 7 czerwca 1928 r.
Droga Wando!
Dzisiaj w raz z twoim listem przyszedł list od Rózi 

do ojca, w  którym  go z całym spokojem zawiadamia, 
że za dwal tygodnie przyśle tu na lato swoje dzieci, 
gdyż oni oboje muszą ze względu na stan zdrowia Jul
ka wyjechać do Vichy.

Ona, która dopiero co odmówiła ojcu kąta w  sw o
im domu, zawiadamia go, że mu przyśle swoje dzieci.

Nawet nie prosi o pozwolenie, naw et nie pyta 
o nie, poprostu zawiadamia, że dzieci przyjadą, „bo my 
ich przecież zabrać do Vichy nie możemy ze względu 
na koszt i na kłopot, zresztą chcemy sie podzielić na-

Julek mógłby się uczyć dyplomacji od żony, bardzoby 
mu się to przydało na jego stanowisku w M inisterstwie 
Spraw Zagranicznych, na którem siedzi bez awansu 
i zmiany już coś chyba ze sześć lat.

Pom inąwszy stronę moralną projektu Rózi, wcho
dzi tu także w  grę wzgląd m aterialny: oni mają na to, 
aby jechać do Yichy, my tu musimy bardzo się oszczę
dzać, aby na w szystko jako tako starczyło, zwłaszcza, 
że niema jeszcze prawie świeżych jarzyn, a stare już 
się skończyły, trzeba więc sztukować kluskami i kaszą, 
co koszt utrzyma/nia powiększa. -

List ten podobno bardzo ojca w zburzył: rece mu 
dygotały, rozczerwieni? się i mruczał.

Co? Trudno zrozumieć, bo w  podnieceniu bełkocze 
jeszcze niewyraźniej niż zwykle.

Odpowiedzi nie dał pannie Oktawji żadnej, a ona, 
jak się pewnie domyślasz, nie przynaglała.

Już to trzeba przyznać, że Julków w  sercu nie 
nosi. chociaż Rózia jest dzieckiem ukochanej Marylci, 
Oktunia jednak mą sporo krytycyzm u i umie sie zdo
być na sprawiedliwość, uważa więc, że w catej tej 
sprawie „sierot grzybowskich“ Rózia właśnie jako jed
na z nich najbrzydszą odegrała rolę.

Macocha „obdzierajac“ nas z majątku, czyniła to 
przez mdość dla Julka, gdyż tylko ze względu na nie
go zgodziła sie zostać żoną ojca i to ją do pewnego 
stopnia usprawiedliwiało. Tymczasem Rózia jeżeli w y 
zyskiw ała szczodrobliwość ojca z nasza krzywdą, to 
przedewszystkiem  sama z tego korzystała.

Ja Rózi nie potępiam, bo nie wiem. jakbym postę
powała. mając w ątłego i niedołężnego męża. który za-

gdyż wątpię, czy naw et dla rodzonych dzieci uczyni
łabym to, co ona uczyniła dla brata.

Jej lżycie było też podobne do kart z sensacyjnego 
romansu, nie znam go szczegółowo, ponieważ była 
skry ta  i nikomu tu z nas nie opowiadała o sobie, wiem 
zatem tylko to, co fama niosła, a trochę także to, co mi 
Julek powtarzał.

Jazłowiecka, córka człowieka bez tytułu wpraw
dzie, ale z arystokratycznej rodziny i hrabianki anstrjac 
kiej, damy dworu cesarzowej Elżbiety. Dzieciństwo 
spędziła w dobrach matki koło Linzu, w starym , pięk
nym pałacu.

Śliczna akw arela przedstaw iająca go w otoczeniu 
wiekowych drzew parku wisiała nad biurkiem maco
chy, a obecnie zdobi żoliborski gabinet Julka.

Potem przebyw ała z rodzicami w  Wiedniu, gdzie 
ojciec wstąpił do służbj^ dyplomatycznej, tam również 
zamieszkując we własnym  pałacyku, który Julek poka
zyw ał Rózi w przejeżdzie przez Wiedeń, gdy w racali 
z podróży poślubnej. Bywało u nich całe dworskie to
w arzystw o, nieraz pewnie dłonie arcyksiężniczek gła
skały angielskie loki inteligentnej i ładnej dziewczynki.

Już z kilkunastoletnią rodzice przenieśli się do P a
ryża z powodu karjery ojca. Tam prowadzili także w y- 

| staw ne życie, ale dorastająca dziew czynka nie ukazy
w ała się już w  salonach, co jej nie martwiło, gdyż z za
pałem oddawała się nauce pod kierunkiem starannie 
dobranych nauczycielek.

Miała lat piętnaście, gdy urodził się Julek, a m atka 
przypłaciła to życiem. ! »

(C. d. m).wiódł pokładane w  nim wielkie nadzieje i dw o;e drob- 
szymi pieszczochami z dziadziusiem, który je kocka“. i nych dzieci do wychowania. Macochę zaś podziwiam, 1
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lYCtE RELIGIJNE

Bernardyński „F ra  Angelice”
O POLSKICH ŚWIĘTYCH I BŁOGOSŁAWIONYCH

W początkach XIX wieku, kie
dy to w rezultacie rozbiorów 
Polski, pojawiła się potrzeba re 
trospektywnego i artystycznego 
przeglądu dorobku przeszłości, 
z zapałem i z istotnym umi
łowaniem przedmiotu, p rzystą
pił do tej pracy krakowianin, 
Ambroży Grabowski, typow y 
;„amator starożytności". Temu 
to badaczowi, który całe swe 
życie poświęcił 
po archiwach
ścielnych i 
dzięczamy 
pomnienia 
wiadomości

czerpał— były wymienione już— 
ryciny, głównie flamandzkie. 
Kompozycje tych rycin przenosił 
na ogromnych rozmiarów płótna. 
Organizator i inscenizator wido
wisk pasyjnych, jako malarz — 
był Lekszycki również przede- 
wszystkiem  odtwórcą scen Męki 
Pańskiej.

Inne jego kompozycje (poza 
nielicznymi wizerunkami świę- 

poszukiwaniom j  tych, św. Antoniego, św. Barba- 
miejskicli, ko- j  ry) posiadają zbliżony, pokutny

klasztornych, zaw-1 charakter. Jego alegorje śmierci 
w ydobycie z za- i doczesności były także odzwie-

ciadleniem misteriów, tak zw a
nych moralitetów — z których

całkowitego garści 
o zakonniku - mala

rzu z XVII w., O. Franciszku Le- słynęły klasztory bernardyńskie
w Polsce. Pasyjne i pokutnicze 
w sweni założeniu i treści, kom
pozycje Lekszyckiego stanowiły 
kapitalne uzupełnienie kazań o 
Męce Pańskiej, znikomości św ia
ta i rzeczach ostatecznych,—roz-

ber-

kszyckim. A. Grabowski w praw  
dzie był autorem do gruntu błęd 
nej legendy o życiu tego arty sty - 
mnicha, nie umniejsza to jednak 
jego zasługi.

On to także pierw szy nazwał 
O. Franciszka Lekszyckiego „poi brzmiewających z kazalnic
skim F ra Angelikiem". Rezultaty 1 nardyńskich kościołów, 
badań Grabowskiego uległy już | Pen duch pokuty przenika też
dzisiaj zasadniczej korekcie, to jego wizerunki św. Marji Mag-
też pomijamy tutaj legendę kra- , daleny.
kowskiego „am atora starożytno-; M alarska twórczość Lekszyc-
ści". i  kiego była ściśle związana z je-

Około 1622 roku wstąpił do j go działalnością kapłańską. Była
klasztoru 0 0 .  Bernardynów w 
Krakowie w charakterze nowicju

to tylko forma, której treść i ce
le, były ściśle religijne, kościelne.

Bożą". M alarstwo było dla nich
jedynie formą działalności ku 
zbudowaniu i podniesieniu w ier
nych. Świętą była ich sztuka i 
Kościół uznał tę świętość, beaty
fikując skromnego braciszka i 
wielkiego m alarza z Fiesole.

C harakter terenu misyjnego, 
na którem  działał O. Franciszek 
sprawił, że w pływ  religijny jego 
twórczości artystycznej posiadał 
bezsprzecznie daleko donioślej
sze znaczenie od działalności Fra 
Angelica.
- Miarą siły w rażenia, odziały- 
wania sztuki Lekszyckiego jest 
fakt, że dzisiaj jeszcze, po trzech 
wiekach, odnajdujemy w yraźne 
ślady jego w pływu w  sztuce lu
dowej, w  owych licznych obra
zach i rzeźbach, pomieszczanych 
w  kaplicach przydrożnych.

Alegoryczne kompozycje Lek
szyckiego, opowiadające o rze
czach ostatecznych i w  jego du- 

jchu malowane „Tańce śmierci", 
stanowią dotąd dla mas ludu wiej 
skiego źródło wzruszeń religij
nych, źródło emocyj pokutnych.

Na kartkach „żyw otów świę
tych, błogosławionych i świąto
bliwych polskich", drukowanych 
w  końcu XVII i w  początkach w. 
XVIII nazwisko Lekszyckiego nie

sza, młodziutki szlachcic, F ra n -1 Sztuka jego zm ierzała wyłącznie widnieje, jakkolwiek pomieszczo-
ciszek Lekszycki. Rodzina jego 
osiadła była w ziemi wiślickiej; 
pisali się — Lekszyc. dóbr poło
żonych w  parafji Kościelec, a 
pieczętowali się herbem Warnia.

Suche i skąpe zapiski poszcze
gólnych klasztorów bernardyń
skich w Polsce podają nieco 
szczegółów, dotyczących życia i 
działalności Lekszyckiego.

Zdumiewający jest ogrom pra
cy tego zakonnika. W yświęcony 
na kapłana, z zapałem przystąpił 
do swych duszpasterskich obo
wiązków i wkrótce zasłynął ja
ko znakomity spowiednik. Był 
głównym propagatorem  i orga
nizatorem nabożeństw pasyjnych, 
które w wieku XVII przyciągały 
tłumy wiernych. W skład tych 
nabożeństw wchodziły rnisterja 
pasyjne. Ojciec Franciszek był 
inscenizatorem, reżyserem  i de
koratorem  tych widowisk religij
nych. Urządzał je w Lublinie, w  
Krakowie, w Poznaniu, w Wilnie. 
Dawny, o średniowieczną trady 
cję oparty schemat inscenizacyj
ny nie zadowalał go. S tarał się 
widowiska te zmodernizować. 
Źródłem jego inscenizatorskich 
pomysłów były ryciny, w ykona
ne na podstawie obrazów współ
czesnych mu mistrzów włoskich 
i flamandskich.

Te to w łaśnie ryciny obudziły 
w zakonniku zamiłowanie do ry- i 
sunku i m alarstwa. Po kilku la
tach wytężonej pracy, Lekszyc
ki stał się głównym, niemal w y
łącznym dekoratorem  licznych 
kościołów bernardyńskich w  Pol 
sce. Z jego to pracowni m alar
skiej w yszły potężnych rozmia
rów kompozycje ołtarzow e i 
ścienne, przechowane dotąd w 
kościołach klasztornych w e Lwo 
wie, Krakowie, Przew orsku, Le
żajsku, Wilnie, na Kalwarji Ze
brzydowskiej. Z Zapisków archi
walnych wiemy, że szereg in
nych kościołów w  Polsce posia
dał niegdyś jego obrazy.

Przerzucany z miejsca na miej
sce, powoływany ustawicznie do 
nowych robót malarskich, p rze
m ierzył O: Franciszek całą Pol
skę — od Wilna po Karpaty, od 
P o/nania do Dubna.

Jako a ity sta  był Lekszycki sa
moukiem. Źródłem, z którego

do obudzenia w wiernych em o -! no tam żyw oty ludzi, bezsprzecz 
cyj religijnych, poruszania su- nie nie dorównywujących Lek- 
rnień. Zewnętrzne cechy jego szyckiemu, ogromowi jego pracy 
kompozycyj, chłód barw , w y ra - ’ świętej, podjętej i prowadzonej 
zistość linii, kształtów  — znako- w yłącznie dla Boga i dla zba-
micie odpowiadała treści obra
zów i zasadniczym tendencjom 
jego twórczości, podnosiła pasyj
ny charakter jego < malowideł, 
Wspomnieliśmy na- wstępie, że 
A. Grabowski nazw ał O. F ran
ciszka Lekszyckiego — „polskim 
Fra Angelikiem"

wienia ludzkiego.
Lekszycki zm arł w Grodnie w 

1668 r.
Zawierucha wojenna, która po 

jego śmierci przew alała się po 
ziemiach polskich, sprawiła, że 
imię jego poszło w zapomnienie. 

rj , . , , . Tradycja tylko opowiadała o po-
^ e^ St“ l ki :. artyStr ZneS° bożnym malarzu -zakonniku, ale

^ 10>ne nazwiska jego już nikt nie pamię
tał. Zapomniano naw et o tern, 
że O. Franciszek był tw órcą ła
skami słynącego obrazu z ko
ścioła 0 0 .  Bernardynów w Prze 
worsku, do którego coroku gar
ną się wielotysięczne tłumy.

O. Franciszkiem

jest to porównanie 
w ręcz wszelkiego sensu. Mala
rzy tych nic nie łączy, a w szyst
ko rozdziela. Fra Angelico był 
jednym z największych m alarzy 
świata, Lekszyckiego twórczość 
artystyczna posiada wyłącznie 
znaczenie lokalne. Dominikański 
braciszek z Fiescole był wizjone
rem, „tęsknym i radosnym zara
zem", obrazy Lekszyckiego prze 
wodzą na pamięć jedynie gromy 
kazań pokutnych i pasyjne 
m alarstwo hiszpańskie wieku 
XVII. Jest jednakże pewna cecha 
wspólna, zespalająca twórczość 
Fra Angelica z twórczością O. 
Franiciszka. Obaj traktowali swą 
sztukę wyłącznie jako „służbę

Dotychczas 
Lekszyckim zajm owała się w y 
łącznie hisforja sztuki. Obecnie 
czas już podjąć badania i poszu
kiwania inne. A być może, że fi
nałem ich będzie uznanie przez 
Kościół świętości prac i w ysił
ków O Franciszka i zaliczenie 
tego „polskiego Fra Angelica"
w poczet błogosławionych.

Dr. M ieczysław Skrudlik.

Z A M R O C Z E N IE  C E N ZU R Y
KRES BEZKARNOŚCI, KRES PROWOKACJI

W Lesznie wychodzi od paru 
lat pod redakcją niejakiego Sta
nisława Migdalewicza pisemko
periodyczne „K u r j e r P  o - 
w  s z e c h n y “, posiadające po
nadto swój tygodniowy dodatek 
„M o n i t o r“.

Pod względem treści oba te pi
semka w yw ierają wrażenie eks
pozytury „ B e z b o ż n i k a "  so
wieckiego. Głównym ich celem 
jest zohydzanie religji.

Form a i poziom wystąpień Mig 
dalewicza posiadają już nie ulicz
ny, ale wręcz rynsztokow y cha
rakter.

Jest rzeczą niezwykłą i niew y
tłumaczoną, że cenzura nasza 
tak w rażliwa i nerw ow a gdy cho 
dzi o pisma polityczne, patrzy 
przez palce na bluźnierczą, w y
soce prowokacyjną akcję „K u r- 
j e r a  P o w s z e c h n e g o “.

Cierpliwość społeczeństwa po! 
skiego ma także swoje granice.

C harakter wystąpień „K u r j e- 
r a", jego bezkarne plucie w naj-> 
w yższe świętości narodu, jego 
plugawa walka z religją, nosząca 
wszelkie cechy system atycznej 
prowokacji, przy całkowitej bez
karności może doprowadzić do 
aktów, określonych ze stanowi
ska prawnego zakłóceniem po
rządku.

W  imię jakich W zględów , ja
kich instrukcyj lokalne władze 
cenzorskie okazują tak daleko 
idące względy p. Migdalewiczo-
wi?

Czy obowiązki, wypływające 
dla państw a z Konkordatu są 
„świstkiem " bez treści i w arto 
ści?

5.

K O N K U R S  N A  B R O S Z U R Ę
Kierownictwo Akcji katolickiej 

diecezji łódzkiej pragnąc zadość uczy
nić naglącej potrzebie uświadomić- 
n ia  katolików w spraw ach tak  waż
nych, jak  je st Sakram ent Małżeństwa, 
postanowiło rozpisać konkurs na na
pisanie broszurki p. t. „Upominek dla 
narzeczonych".

Broszura ta  w inna odpowiadać n a
stępującym  warunkom:

I. Co do treści:
Broszura - upominek we wstępie

podać w inna krótkie streszczenie 
prawd w iary św., a  następnie omówić 
iędrnie, krótko, w  sposób przystępny. 
T  Ważność duchowych przygotowań 
uo Sakram entu Małżeństwa, jako nie 
odzowny w arunek szczęśliwego wspoi 
życia. 2. Poznanie celu i gruntowne 
zrozumienie ważności i obowiązków 
wynikających z Sakram entu Małżeń
stwa. 3 . ”Czystość przedślubną, jako 
warunek błogosławieństwa Najśw. 
M arji Panny. 4. Poszczególne w arun 
ki do spełjyenśa: a) dwukrotne przy
jęcie Sakram entu Pokuty, b) zachę
ta  do odprawienia jenerał nej ̂ spowie
dzi, c) krótka nauka o dobrej i swię- 
tokradzkiej spowiedzi oraz skutki do
brej i złej spowiedzi, d) Komunja św. 
narzeczonych w naw iązaniu do opo
wieści ewangelicznej o obecności * a- 
na Jezusa na gadach weselnych, e) 
czas najodpowiedniejszy do odbycia 
spowiedzi i przyjęcia Komunji św.
5. Sposób zaofiarowania się narzeczo 
nych pod opieką Najśw. M arji Panny.
6. Przypomnienie i w yjaśnienie o Sa
kramencie Bierzmowania. 7. Modlitwy 
przed spowiedzią i Kom unja św. przed 
ślubną. 8 . Intronizacja Serca Jezuso
wego w dniu ślubu z odpowiednim ali
tem zaofiarowania. 9. Modlitwa za 
rodziców. 10. Dziesięć drogowskazow 
dla nowożeńców.

II. Co do formy:
1. Język broszury prosty, ton cie- 

pfy i serdeczny, przypom inający n a
rzeczonym życzliwość księdza probosz 
cza, z ja k ą  się spotkali w dniu zapo
wiedzi. 2. Sprawy m ają  być omawia
ne pozytywnie — bez poruszenia ne

gatywów. 3. Pożądanem jest j'ak n a j
więcej cy tat odpowiednich z Pisma 
św. 0 .0 . Kościoła i współczesnych my 
ślicieli katolickich, miejscowych. 4 
N a m arginesie, u. F orm at 32°. S tr. 40.
III. Term in nadesłania prac — do 

dnia 1 grudnia 1930 roku.
IV. Prace konkursowe nadsyłać nale
ży: S ek reta rja t Akcji Katolickie;
Diecezji Łódzkiej — Łódź, ni. ks.

Skorupki la .
V. A utor nagrodzonej przez ju ry  p ra 
cy otrzym a nagrodę w sumie 200 zł., 
a p raca sta je  się naszą własnością.

Niemieccy-katolicy w lodzi
Cenna publikacja

III Mieepasicwany polar - te Icteslka Ili
G a ś  p o ż a r  w  z a r o d k u U !

SAKŁ&E&Y P R 3 E K Y S I O W E

„ D I L F i r
W a r s z a w a ,  W o ls k a  Nr. 1 6 9 . T e l. 5 3 - 6 2  i 5 3 -1 5 .

polecają własnej produkcji:

Peiskie Pianowe Gaśnice „ D E L F I N ”
(P o ls lt i  p a t e n t )

ręczne—pojemności 9 i 13 litrów, na kołach od 100 do 300 litrów.
S u c h e  9 a £ n l « e  „ S A N U M "  fabr, pojemności 6,25 klgr., samochód, pojemności 3 klgr. w fnterale_ 
G a ś n i c e  ł.EŁEKTSSODZEŁFIM ** odporne na prąd elektryczny.
G a ś n i c e  m A E R O D E I F I N ”  s a m o l o t o w e .  Nn żądanie wysyłamy cenniki i prospekty.

W związku z kongresem kato
lików niemieckich w . M onasty
rze, k tóry  w  naradach swoich 
w ysunął na czoło —obok innych 
kw estyj, — także spraw ę opieki 
nad katolikami niemieckiej naro
dowości, zamieszkałymi poza 
granicami Rzeszy, opublikowała 
„ G e r m a n i a "  w yczerpujący 
artykuł o katolikach niemieckich 
w mieście Łodzi.

Artykuł ten, posiadający cha
rakter treściwej monografii, opra 
cowany rzeczowo i objektywnie, 
stanowi poważny przyczynek — 
nietylko do historji katolików nie 
mieckich w  Polsce, ale i do dzie
jów miasta Łodzi.

Po lska  Wystawa Turystyczna
Bagatela—PoSt&i Tourirag Klub

Koncerty orkiestry
n a m y s ł o w s k i e g o
od g. 12  w poł. do g. 2 pp. i od 

g. 6 do g. 10  w.
P ijaln ia wód m ineralnych krajowych

F u t r a  n a  r a t y
długoterminowe, damskie, m ę

skie, poleca firma 
„ L A F A Y E T T E " ,

Nowy Świat 21, w podwórzu 
telefon 274-13.

PLANDEKI-
nieprzemakalne, N A M I O T Y ,  
BREZENTY własnej produkcji 

dostarcza

Bracia Dautscli
Warszawa, Królewska 18
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Zy c ie  g o s p o d a r c z e

SFERY 60SP0DARCZE A USTRÓJ PAŃSTWA
WYNIKI OBRAD KONGRESU IZB HANDLOWYCH WE LWO WIE

Rezolucje Kongresu Izb Prze- rylistów do Senatu, bądź też, w 
myślowo - Handlowych we Lwo formie przekazania przez Sejm
wie, dotyczące w szczególności 
postulatów prawno -ustrojowych 
w ywołały zainteresowanie w 
szerokich sferach społeczeństwa, 
o czem umieściliśmy wzmiankę 
we wczorajszym numerze. Do
brze też uczyniło Prezydium  Iz
by Handlowej w W arszawie, 
zwołując w dniu wczorajszym 
konferencję prasową, poświęco
ną wynikom prac Kongresu.

Konferencję zagaił prezes Izby 
b. minister Czesław Klamer, któ 
ry poinformował, że celem kon
gresu lwowskiego było omówie
nie panującego obecnie kryzysu 
w Polsce i na całym świecie 
jraz  wskazania dróg wyjścia.

Drugie zadanie w yrażało się 
w  tern, że od dwóch lat Izby Han 
(Iłowo - Przem ysłow e pracują 
fako organizacje obdarzone pew
nymi prawami i zadaniami. Kon
gres miał za zadanie doprowa
dzić do utworzenia wspólnej piat 
formy 12 Izb, pracujących dotąd 
idzielnie i utw orzyć wspólny pro 
gram oraz podstawy pracy.

Z dalszych wywodów ministra 
Klarnera, wynika, że Kongres 
jrzykłada szczególnie wielką wa 
£ę do oświadczeń rządu, zapowia 
łających postawienie spraw  rol
nictwa ua pierwszym planie, 
przemysłu zaś i handlu na dru
gim. Oznacza to koniec w szel
kich eksperym entów w życiu go- 
śpodarczem, oraz w yraźny kurs, 
Jpierający się o zasady w łasno
ści prywatnej. Oświadczenia te 
ułożył na kongresie min. Kwiat- 
fcowski.,z polecenia szefa obecne
go rządii, marsz. Piłsudskiego. 
Uchwały Kongresu nie były bez
warunkowo inspirowane pmez 
czynniki rządowe, jak to niektó
re pisma komentowały.

Szczególnie interesowało ze
branych na konferencji prasowej 
dziennikarzy manifestacyjnie pod 
niesione na Kongresie domaganie 
się sfer gospodarczych dopusz
czenia przedstawicieli samorządu 
gospodarczego do udziału w 
funkcjach stanowienia praw. Vi- 
ce - dyrektor Izby, p. Stypiński, 
wyjaśnił, że jest to postulat, nie 
przewidujący formy, w  jakiej ma 
być on zrealizowany. Kongres, 
mając na względzie obecne dąż
ności do zmiany Konstytucji, 
pragnął, aby zasada ta była u- 
względniona. W  praktyce może 
się to w yrazić jako powołanie wi

Naczelnej Izbie Gospodarczej pel 
nomocnictw, co do stanowienia 
w porozumieniu z Rządem ustaw 
tak jak udziela! dotychczas takich 
pełnomocnictw p. Prezydentow i 
Państwa. O ustroju korporacyj
nym nie ma mowy, gdyż u nas 
nie istnieją korporacje. W  danym 
wypadku chodzi o to, aby
w szystkie stany, posiadające
w arsztaty  pracy, mogły mieć
w pływ  bezpośredni na , pow sta
wanie ustaw  ich dotyczących.

Uchwały Kongresu nie mają cha
rakteru, któryby upoważniał do 
przypuszczenia, że organizacje 
gospodarcze mieszają się do ak
cji wyborczej.

Jak z powyższych informacyj 
wynika, postulat uczestnictwa w 
stanowieniu praw  w państwie, 
został w ysunięty przez Kongres 
w formie hasła, które powinno 
być w nowej Konstytucji u- 
względnione.

Formami realizacji tego postu
latu Kongres nie zajmował się.

M. K.

POWIĘKSZENIE BEZROBOCIA
Ź R Ó D Ł A  G Ł O D U  M IE S Z K A N IO W E G O

K ryzys m ieszkaniow y pogarszaI garaże, składy, m agazyny, kantory, 
coraz bardziej w ykupyw anie i prze! drukarnie, pra-lnie, farb iarn ie , w y
kształcanie lokali m ieszkalnych na j t wór n i e  aparatów  rad jo  - fo togra- 
w ytw órnie wszelkiego rodzaju  ja- ficznych i wszelkich galan tery j 
ko to  sto larnie, b lacharnie, ślusar- i t. p. W  ten sposób w ypiera się 
nie, w yrób koszyków, pudełek, na

PRZECIW POLSCE
A N G IE L S K O  - N IE M IE C K IE  P O R O Z U M IE N IE  W Ę G L O W E

W i n o g r o n a
Zw iększony dow óz

B esarab ja przyw ozi do Polski 
znaczne ilości w inogron. Cło w w o
zowe w Polsce pobierane jest w wy 
sokości 84 zł. od 100 kg. w inogron. 
N atom iast od dnia 1 w rześnia r. b. 
do dn. 1 listopada r. b. stosow ana 
jest ulgow a staw ka celna w wyso
kości 45 zł. od 100  kg. w inogron. 
Tem obniżeniem  stawki celnej tłu
maczy się zw iększony dow óz i po
tanienie w inogron rum uńskich.

P oza stawką, celną skarb Polski 
przy w ydaw aniu zezwolenia na 
wwóz w inogron pobiera 25 zł. od 
50 tonn  w inogron. P o  stron ie  ru 
m uńskiej cło wyw ozowe wynosi 200 
lei za w agon w inogron.

GIEŁDA

W  N iem czech krążą pogłoski o 
m ożliw ościach porozum ienia ko
palń w ęglow ych angielskich z ko 
palniam i reńsko - w estfalskiem i. Po 
rozum ienie to lansu je A nglja, k tó 
ra n iezadow olona jest z k onkuren 
cji w ęgla polskiego na rynkach eu
ropejskich, a w szczególności poł- 
nocno - europejskich.

W edług pół - oficjalnych w iado 
mości, m inister pracy Rzeszy Ste- 
gerw ald miał o trzym ać zaproszenie! 
od angielskiego m inistra pracy Miss 
B ondfield na w rzesień r. b. do I.on 
dynu, w celu sfinalizow ania zapo
czątkow anych w Genewie n iem iec
ko - angielskich pertrak tacy j o ure 
gulow anie czasu pracy w górnictw ie 
węglowem. Chodzi tu  o spraw ę nad 
godzin, dla k tó re j nie znaleziono 
jeszcze rozw iązania. Spotkanie obu 
m inistrów  ma nastąpić dopiero po 
w yborach do parlam entu  Rzeszy.

U regulow anie spraw y nadliczbo 
wych godzin pracy w kopalniach u 
w ażane jest za pretekst do podjęcia 
rokow ań na znacznie szerszej pod
staw ie Po w prow adzeniu  w życie 
now ej angielskiej ustaw y węglowej 
A nglja będzie w kró tce w stan ie  za 
w ierać um ow y z w ęglow ym  p rze
mysłem konkurencyjnym  na tem at 
cen eksportow ych i podziału ryn
ków. W edług pewnych pogłosek po

ludność z m ieszkań i po tęguje głód 
m ieszkaniow y. Aby wreszcie zlikwi 
dować ten nienorm alny stan  rze
czy, należy zacząć budow ać budyn
ki stalow e w placach nie zabudo
w anych lub częściowo zabudow a
nych, k tórych W arszaw a i przed
mieście W arszaw y posiada bardzo 
wiele. Budynki żelazne, ogn io trw a
łe i higjeniczne. znacznie taniejby 
się kalkulow ało  jak kupno lokalu
i w ykonanie przeróbek. P onad to  ta _
ki dom żelazny ła tw o  rozebrać, GleWa akcF 'na w a rsz a w k a  we 
i przenieść. W  ten sposób u z y sk a ' srfa w pew nego rodzaju szablon
się nietylko budynki, odpow iednie z k tórego

stać. Jak

rozum ienie to, k tó re  byłoby w yraź
nie skierow ane przeciw  Polsce, skło 
nić ma polski przem ysł węglowy 
do przystąpienia do ogólno - eu ro 
pejskiego karte lu  węglowego, k tó 
ry uregulow ałby kw estję cen eks
portow ych.

N iemiecki przem ysł węglowy nie 
zajął publicznie stanow iska wobec 
tej koncepcji. N ieoficjalne zdania 
są w N iem czech podzielone i to 
częściowo z uwagi na wpływ poli
tyczny, jaki tego rodzaju  um ow a 
m ogłaby wywrzeć na stosunki han 
dlowe polsko - niemieckie. N iem 
com nie zależy na forsow nym  eks
porcie surow ego węgla, ile na o- 
chronie rynku  w ew nętrznego przed 
dum pingow ym  im portem  szczegól
nie angielskim.

Z punk tu  w idzenia gospodarcze 
go w ątpliw e jest, czy N iem cy zaak
cep tu ją koncepcję angielską, n a to 
m iast wobec rew izjonistycznych dą 
żeń polityki niem ieckiej, tego rodzą 
ju  antypolska umowa może miec 
szanse realizacji i może dojść do 
sku tku  w brew  in teresom  reszty prze 
mysłu niemieckiego, k tó ry  wobec 
obecnej stagnacji poszukuje no
wych rynków  zbytu i dom aga się 
zaw arcia z P o lską um ow y handlo
wej.

TYDZIEŃ GIEŁDOWY
O S Ł A B IO N A  T E N D E N C JA . — S P A D E K  K U R SÓ W

do ich przeznaczeń — a!e zm niej
szy się głód , mieszkaniowy. gdyż
zapotrzebow anie na lokale p ryw at
ne będzie znacznie niższe.

N O W Y  5 Y M 5 7 1 I
Z akup olszyny

1

cukrow niczych W arszaw ski Cukier 
obniżył się z 36 na 34 .75 . Chodo- 
rów  notow ano po 1 2 7 , a więc ze 
s tra tą  3 zł. Z innych akcyj ponio
sły stra ty  Siła i Światło 5 zł., N or 
blin 5 zł, natom iast zyskał Ha.bctf-'''1 
busch i Schiele 9 zł.

P ap iery  w artościow e wykazały
kursy  bardzo niejednolite, przy

me łatw o się je j wydo- 
już raz wskazywaliśm y, 

akcje zna jdu ją  się o b ec n ie ' w rę
kach silnych posiadaczy k tórzy  nie 
śpieszą się z ich sprzedażą bez po 
ważniejszych zysków. P ow odu je  to 
niewielką podaż, oraz konieczność 
płacenia wysokich kursów  przez 
nielicznych i sporadycznych kandy j słabszej tendencji. D olarów ka ob- 
datów  do kupna. Z drugiej strony  n iżyja się pod koniec tygodnia i  
sprzedający, jeżeli się pokaże, uw a j fi4 na 59 .^0 . inw estycyjna ze 1 1 3

nie natra fi na przypadkow ego kan

p e w R y  i n t e r e s
przy dzisiejszej stagnacji

KuplC los loterii państw.
cSo S*l. W -e ż

w znanej z wielkich wygranych 
kolekturze

WA. P IK A
M arszałkowska 82.
Teł. 121-86 i 283-93 

Clsignlenie w klasy 
od IX do 14.X

Jak  już zapowiadaliśmy, dziś w 
sobotę urzędowych notowań giełdo
wych nie było.

Dolar w obrotach pozagiełdowych 
8.896, rubel złoty 4.67H w płaceniu.

Tendencja dla akcyj utrzym ana. 
Z listów zastawnych poszukiwano 4Vi 
i 8 proc. listy  zastawne m. Warszawy.

ZBOŻE
W ARSZAW A: Żyto 18.50 _

19.00, pszenica 80.00 — 81.00. owies 
jednolity 22.00 — 23.00, jęczmień na 
Lasze 21.00 — 22 .00, jęczmień bro
w arny 26.00 — 27..JO, m ąka pszenna 
luksusowa 70 — 80, 4/0 60 — 70, 
żytnia pg. typu przepis. 35 — 36, 
otręby pszenne szale 18.00 — 19.00, 
średnie 15.00 — 16.00, żytnie 11.00 —
12.00, kuchy lniane 34 — 36, rzepa
kowe 22.00 — 23.00, groch polny
35   38, W iktoria — Usposobienie
spokojne.

POZNAN: Żyto 18.75 — 19.00, 
pszenica 27.25 — 29.00, jęczmień bro
w arny 26,00 — 28.00, przemiałowy
20.50 — 23.00, owies 17.00 _  19.00, 
m aka żytnia 65 proc. 30.50, pszenna 
65% 48.00 — 51.00, otręby żytnie
12.5 0  13.50, pszenne 15.50 — 16.50.
pszenne grube 17 — 18, słoma p raso 
w ana —.—  ., siano luźne —,— .—,

O pracow any od dłuższego cza
su przez fabrykantów  dykt i fornie
rów pro jek t zorganizow ania n o w e-, , ,
go syndykatu, m ającego na celu d o ! d? data PO-^ukujątegę.. danych ak- 
konyw-anie zbiorow ych zakupów  o l - j ^ j  w ykorzystyw any jest przez na
szyny, zbliża się ku urzeczyw istn ie
niu.

W  dniu 9 b. m. sp raw a ta  zna j
dzie się na porządku  dziennym  ze
brania zarządu Zw iązku F abryk 
dykt i fo rn ierów , na k tórem  zapad
ną stosow ne decyzje. W edług prze 
widywań, do syndykatu  tego przy
stąpiłoby około trzydziestu  fabryk, 
przyczem  now a o rgan izac ja  została 
by w yłoniona przez Związek, zysku 
jąc jednakże sam odzielność.

żany jest za znajdu jącego  się w | na I I I i5 0 . Spadek dolarów ki nastą  
przym usow em  położeniu i je ż e li1 pj{ w sj-u tek dokonanego ciągnienia

w dniu 1 b. m. L isty  i obligacje 
B anku G ospodarstw a K rajow ego i 
B anku R olnego utrzym ały swe kur 
sy. N atom iast p ryw atne papiery, 
szczególnie p row incjonalne ponio^ 
siy praw ie w szystkie stratę , przy 
zm niejszonym  popycie.

Giełda pieniężna w ykazuje sytu 
ację bez zmian. N iewielkie zapo
trzebow ania pokryw a Bank Polski. 
W  obro tach  pozagiełdow ych wysu 
w ają się banki na czoło. K urs do
lara u trzym ał się przy 8 ,00, rubei 
złoty 4.64, czerw oniec sowiecki 
7 ,57 , m arka niem iecka 2 1 2 ,76 .

byw ców  i musi być przygotow any 
na sprzedaż ze stra tą .

Pow yższe w arunki w ytw orzyły 
sta łą  stagnację na naszej giełdzie 
Ożywienie pow akacyjne z poprzed 
niego tygodnia m usiało w takich 
w arunkach załam ać się, co też i na 
stąpiło. N a czoło tranzakcy j w ysu
nął się jak zwykle Bank Polski, ak 
cjam i k tórego  zaw arto  dużą ilość 
tranzakcyj, przy m ocniejszej ten 
dencji, po kursie i67- B ank H an 
dlowy no tow ano  po 108 . Z akcyj

ZAWIADOMIENIE
Niniejszem mamy zaszczyt za 

wiadamić Sz. j\ .jenrelę, że w na
szych salonach „Pałacu Sztuki-1, 
Trębacka 2, •ug ' omaciziiiśmy na 
obecny sezon jesienny w dużej 
ilości bogatą kolekcję dzieł sztu
ki oraz mebli antycznych i współ 
czesnych w całych kompletach: 
sypialnie, stołowe, salony, gabi
nety. Ceny przystępne. Najbliż
sza licytacja 30 września i 1-go 
października r. b.

,Z poważaniem 
Zarząd

W a ln e
z e b ra n ia

Dnia 8 yjrześnia. Cukrownia Chełm 
za o 10 r. w hotelu Pomorskim w 
Chełmży.

Dnia 8 września. Ericsson, polska 
akc. sp. elektr. w drugim term . o n  
r., lok. ski Al. Ujazdowska 47.

Dnia• 11 września. Granum, sp. 
ukc. w likwid. o 6 p. p., lok. ski pi 
Napoleona 6.

Dnia 12 v;rześnia. Lilpop, Rau 1 
Loewenstem, zakł. uruchom, nodzwycz. 
o 4 p. p., gmach Stew. Techników, 
ul. Czackiego 3.

na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1924 Wielkim Srebrnym Medalem. Złotym Medalem  
na Wystawie W ynalazków w W arszawie w 1926 r. Srebrnym Medalem  na M iędzynarodowej Wystawie Sanl- 
tarno-H igjenicznej w Warszawie w 1927 r. Złotym  M edalem  na Pierwszych Targach Północnych i W ystawie 
Roln.-Przemysłowej Regjonalnej w W ilnie w roku 1928. Złotym  M edalem  na Wystawie „W nętrze Domu"

w Katowicach w 1928 r.
W»i»r^bowai!ie I poleesue do zastosowania okólnikami:

1) M inisterstw a Spraw  W ojskowych, 2) M inisterstwa Robót Publicznych, 3) M inisterstwa Komunikacji,
4) M inisterstw a Poczt i Telegrafów.

P U C E  S S R A Ś B E R A
DO OGRZEWANIA MIESZKAŃ, BIUR, SZKÓŁ, KOSZAR I T. P ZDYSTANSOW AŁ/ PIECE INNYCH

SYSTEMÓW, GŁÓWNIE ZAŚ KAFLOWE DZIĘKI:
P ro s te s S e  s w e ! iłorasżrtaiccJB. trw a iło S c i, sS alef herm eftsfosnożei, o s z c z ę d n o ś c i

a  o ^ a l e  i t a n io ś c i .
W ykonanie wykwintne: p a n c y z  pokryty majoliką wypalaną w piecach em aljerskich 
na glazurę. W ykonanie zwykłe i najtańsze: pancerz surowy-pokryfy lakierem  ognio
trwałym o trwałym połysku. W ifa sS b  k p a io iw i?  — fabryczno-seryjny—masowy.

RSrseSPESCTY. OB»l2iy » e*EWiF PRSEST&A &ąc»ANIE

u l i c s  lir. 33 T e S e f o a  N r . 329-33.
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TOW. BIBUOTEKA RJLi-SIISIA VE LWOWIE
U L .  G U T O W S K I E G O  S

Dolrca sw oje n akład y książek  szkolnych: d la szk ó ł pow szechnych
i ś r e d n ic h :

i '
niKLAWBir Z. X. Dr. Oriej* biblijna St. i N. Przymierza. 3,— zł. karton 3,50 

Nauka religj) l.fiO zł. karton 2,- - zł.
Katechezy biblijne Da 1 ki. ft.80 zł., na II -III kl. 12.-
Mszallk z ilustracjam i 90,- gr,. karton 00 groszy, calłe płótno 1,40 zł.
Podstawy wychowania religijnego 240 zł.
Zaga Inn mie wychowawcze 4,50 zł.
Przewodnik do nauki katechizmu 6,— zł 
Rok kościelny w życiu chrześcijanina 90 gr.

CZA STA/ A. X. W iara w Boga i czyn z wiary. Opowiadania Katechizm z przykładami
cz. 1 3,20 zł., II 4,50 zł.

HI31 ORJA BIBl UNA opowiedziana w krótkości 1^0 zł.
KATFCHIZM MAŁY broszura 50 gr., karton 70 groszy 
KA'TT’CHIZM WIELKI brosz. 1,20 zł., karton 1,50 zł.
K^EMBNTOWSKI L X. Dr Bóg jest miłością. Cykl egzort ula starszej młodz. 9,— *ł.
NOWAK P. X, Egzorty dla młodzieży sżkół średnich S zŁ nadto ’ nzystkte łnne p< ‘'ręczniki

religjl, Tszelklr książki treści relig ijrej 1 książeczki <do nauki

Kataleal darmo.

—szelklc książki treści religijnej 1 książeczkf do nab 
Odwrotna wysyłka.

t ^ j u m n i c a  z d o b y c i a  ś w i e ż e j  v p i ę k n e ? c e r y
Dbajcie o świeżą i piękną cerę! Wybierajcie, ze szczególną staranno

ścią środki kosmetyczne, gdyż wszelkio zabiegi, dające zbyt zybko eiek- 
tow ne skutki, ru jnu ją w krótkim  czasi_ ce> $ na zawsze.

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BKBŁiNSKEEGO AA 
BORAx’OR-UTM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
tw arzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem 1 młodością.

PŁYN SIMI Beri. Labor. Koamet osta tn i tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzym any zapomocą specjalnej nowej m jtody, 
usuwa po krótkiem  użyciu wszeude nieczystości skóry: wągry, fałdy, 
zmaiszi zki i r ienstu ra lne  zaczei wienienia skóry, nadając Jej kwitnący 
i młodociany wygląd.

PŁYN SIMI ułatw ia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podsl.ón.ych.

PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 
cerę lśniącą, przyczem Jest absolutnie nie zkodllwy, Jak to 
"twierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH IPER FU M ER IA C H  
CWACŁA: W yprzęgać się bezwartościow’ :h naśladownlctTŁ

ladać ty " :o  SIS*i

v '‘-

aaooe* P R Ą D
Miesięcznik Związku Polskiej Inteligencji Katolickiej 

Odrodzenie
pod redakclą X, Dr. A. Szymańskiego

Pism o p ośw ięcon e zagadnieniom  m yśli i działalności
K atolickiej

Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Uniwersyte'.. 
Prenumerata: rocznie 18 zł., półrocznie zł! 9. kw artalnie zł. 4.50 

P. K. O.: Miesięcznik Prąd Nr. 4380.

FU Tttil n a j ta n ie j  n a  d łu -  
,  g o t e r m l n o w b  

r t P f c r T Y  p o le c a  f i r m a

LE0 P iRD P l ^ i
t e l e f o n  =«3i - 3 7

P r z e r ó b k i  o d  50 z ło ty c h

L i g  Do 20 miesięcy
■18^80 kredytu udziela tylko

I m .  nopfsrcp^i W ytw. Polsk.
Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedynczych kredensów, szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek, foteli klubowych i t. p.

U w aga! A f e . e  d e r o z o I l r ^ s E & l e  4 3 .
v is-a -v is  dw orca za P oznańską.

C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e ,  p r o s i m y  s p r a w d z i ć .

25  ro k  Istnienia
E l u n y  H a n c S i o i w

i EUCHALTERYJNE

G r a c j a n a  P y r k a
dzienne, popołudni, wlecz.

Zapisy informacje: Ś-to Krzyska Nr. 17.

r  M  ‘ < W A* t  ♦  i  ■

1  M I Ó D  I
pod gwarancją prawdziwy pszczelny-deserow y, leczniczo-spożywczy r* 

V * własnej pa., "ki wysyła za <obramem pocztowem : 5 kg. 12  zł., 5 kg- *  
8  18.50 zŁ, 10 kd. 33,30 zL, 15 kg. 4b zł., 20 kg. bO zł. w re- z blaszank" g
2  I op ła tą  pocztow ą &

A. Wdladi Ppdwołoczirska, fMałop.) ul. Mickiewicza 62 Z 
m *4

BIURO WAGNERA 
Marszałkowska 152, tel. 140 - 20
Nauczycielki — Francuski, muzy
ka. Studenci. Francuski rodowite, 
Angielki. Freblanka — rytmika 
czteroletnie świadectwo. Pielęg
niarki niemowląt. Ochroniarki. 
Gospodynie, świadectwa spraw
dzone. Dział rolny poleca: Ad
ministratorów. rządców, pisarzy, 
pomocników, leśników, gorzela- 
nych, mechaników, ogrodników, 
buchalterów rolnych, sekretarki.

Halmodnle i s n
o k r y c i a  i e s l e a n e  od 5 0  z ł .

przybrane » 
szarym karakułem  ,  I S O  ł ł .
■ > h k r e  p l a s i w c  
i l m o w a  .  a e m .
Futra ,  w o n .

duży wybór poleca firnie

BR. UNKIEWICZ
Hoża 54. krucza 30.

M  E  a  I . E
Solidne najtan iej. Wybór w ilk i :  Sy
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy 
s te łj, krzeiła. Otomany, tapczany, 
łozetfc;. Brystolkl, okazyjn- salony 
i komplety klubów*. Gotówki, r a tw r’- 

Logodne warunki.

„FLORYDA”
fihmielna N r. 41, rog Mai-izałkowr nu]

HENRYK WAGNER
Warszawa, Marszałkowska 152.
Biuro komisowe poieca: Majatki 
ziemskie, dzierżawy, domy, wii- ■ 
le, place, fabryki, sklepy i p o -; 
szukuje takowych w komis. Lo- i 

k u je m y  Łapkacy,

KBAJ.PRZETY feO&ilÓW. IPOŻYWCC

y i T A M O E A
ujLaammuM iiOF' rr-TiL

]T ęu tó e r< xn x p ja w  
d o /Y B C Z f' U
_  * sł^r.c* s n a -

k a c t o tooćo t ^
€ /ę /Jo  do p fecŁ sD K r

JSKZfKprX,Cj ZKUB, i>
to*p °i;a*rx«ŁBł™ i 
\KT tr ' DO NABYCIA Wl WIZYTT
IKUniĈ  HOŁOMJALNO-fPOZY 2

Z n a k  fabr.

Pamiętajcie o tradycji 
ojców waszych

w każdym domu chrre-
*ścijaóskirn powinni i p a 
lić się lam pka przed 
obrazem.

K n 2 t 3 ( l  «Bo l a m p e k
poleca

A . Lechowicz
Warszawa, Plac 3 krzyty 13

Firma istnieje od 1882 r. 
WYSTttlEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW.

BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowiecka 4. tel. 191-44

Poleca: nauczycieli, nauczycielki, 
muzyka, konw. francuska, An
gielki, Francusk1 Niemki, dobre 
świadectwa, freblanki, gospody

nie

OGRODZENIA DRUCIANE 
L. Mieczyńskl ' 

Warszawa, Elektoralna 19, tel 
215 - 44. Egzyst. od 1855 r.

Fabryka maszyn
pończoezniczo-trykotażowych.

. poleca:

m a s z y n y  
najtaniej na 

■A d o g o d n y c h
y  w a ru n k a c h

i f y u i . j  p o ń c z o s z n t c t w a .

I. Kuciński
W arszawa, Nowy-Sw." N38.

?IME BUDOm&M
W W ARSZAW IE.

Sprzedajem y place na bardzo 
dogodnych w arunkach. Cena 
od 2 zl. 30 gr. za łokieć,

— D o j a z d  t r a m w a j e m .  — 

INFORMACJE: 
PIĘKNA rir. 2 m. S, 

teleofn Nr. 265-64.

KafradFilnteJSG Irotfpi dla afsrpląeyoti n

Najstarszą Przepukliną
gdy naw et «pask j operacja nie pom o, 
gły, o rm  wszystkie fałszywe wynal-17-, 
ki nie poskutsowały, usuwa, jedyny 1 
spec^alistL z długoletnią p rak tyką dla 
cierpiącycł na rup tu rę , zapam >ca mo
jego opatentow antgo bandażu N r.| 
12 .09, k tóry przynosi prawdziwą po 
rr.oc mężczyznom i Kobietom. S KOJ? , 1 
WarsiaawL, Sos* crwa N r. 13, P rospd  | 
ty  n t żądanie nezplatne P rzeste" 
gan przed na^ladous-anian mojego' 
środkz przez fałszywych specjalisto- , 
którzy powołująs ię na różnych profe
sorów i tylko pogarszają chore ^

f  na długoterminowe 
r  I I  § t f  A  R A  TY  i najtaniei.

P rzeróbki [ repa
racje, fasony modne robota solidne

m. UCHOWiCZ
Chłodna 8 tel. 283-36.

|  Balcstratf] I
schody menu, kp 
lumen roboty  ś ł»  
sa t-k łe  po cen* eł 
ko-kureucyjaych

r-łłdn ie  w  l n o w *
J .  K P Y G I E L
k e d a to s  10. teL 53-18.

O IK TO  » E D Y S Y A - S r ^ G  
F ta n is ła w  R u m iń s k i

Wirszawa, Podwale 13
wejście ia P PkursIiłe j 

tel. £40-13.
Przyjmuje obuwie orto- 
p ed y zn e  do aparatów i 
krótkich nóg. platfus, od 
t iski, nogi guzowate i inne 
zboczenia. Wykonywa się 

wedjug ostatnich wy
magań ortojiedji chi
rurgicznej

Sad Arcybiskupi Warszawski
w  sprawie separacyjnej Feliksa 
Aleksandra i Zofji z R aczkow 
skich małżonków John, na mocy: 
decyzji tegoż Sądu w  d. 6 w rześ
nia 1930 r. zapadłej, wzywa F e
liksa A leksand'a Johna, z pobytu 
niewiadomego, aoy w  dniu 6 
października 1930 r. o godzinie 
11 przed południem strwi* się 
osobiście, w  charakterze pozw a
nego w  Sądzie Arcybiskupim 
W arszaw ie (ul. Miodowa nr. 17), 
pod zagrożeniem, że, jeżeli 
wspom niany F e lk s  Aleksander 
John w  terminie wyżej oznaczo
nym nie staw 5 się za nieposłusz
nego Praw u (contumay) uznany 
zostanie i od wyroku, jak5 po 
zaocznem prowadzeniu sp ra w / 
zapadnie, prawo aDelacji służy/ 
mu nie będzie.

W  W arszawie, dnia fi wrześn 
1930 r.

(— ) Ks. A. Trepkowski. sędzi a,
Ks. Marian Wasilewski, poG- 

Jusz.

Budufac mor
ska Srjdoj&ifty gotg 

i.r«3 P
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| R o z r y w K i  u m y s ło w e
W Y S T A W A  POŚM IERTNA DZIEŁ KAZIMIERZA STABRO W SK IEO O . — W Y S T A W A  ZRZE

SZENIA A R T Y ST . P L A STY K Ó W  „ZWORNIK"- -  KOLEKCJA PRAC W ITO LD A LEONHARDA

W ystaw a pośm iertna jest w e
dług m ego m niem ania hołdem  skła 
danym  pam ięci zasłużonego arty- 
pty. Jeżeli k toś przytem  zapom ina
0 najw alniejszych zasługach zm ar
łego, w zam ian zaś rozpam iętu je 
w szystkie jego drobne życiowe 
;'aux pas, to  tak i ,,hołd” w ygląda 
laczej na niedźw iedzią przysługę 
w yśw iadczoną dobrej pam ięci nie
boszczyka.

P iszę to  w zw iązku z w ystaw ą 
pośm iertną K azim ierza S tabrow skie 
po. A rtysta  ten posiadał w swoim  
dorobku  szereg dzieł wcale tęgich, 
zam aszystych, śmiałych w kolo ize
1 pełnych wyrazu. Były one plonem  
jego lat m ęskich. W  starszym  w ie
ku sta ł się gorliw ym  w yznaw cą te- 
ozofji, badaczem  dziedzin, k tó re  z 
plastyką bardzo mało m ają w spól
nego. W  pracach tego okresu  na 
pierwszym  planie staw ia pełną 
sym bolicznego znaczenia treść, zu 
pełnie zaniedbując m alarską Stro
nę obrazu. ,,L ite ra tu ra  go uw iodła” 
pisze jeden z krytyków . Czy tylko 
lite ra tu ra  jest tu  w inna? D laczegóż 
lite ra tu ra  nie uw iodła M alczewskie 
go? T o  nie litera tu ra , lecz starość,
,sta rość m oże przdw czesna, jest au. 
to rk ą  tych płodów  nieudanych. Sta 
rość — nie radość.

Lecz ci co znal’’ i pam iętali do 
b re  rzeczy artysty, te przedew szy 
stkiem  chcieliby widzieć na w ysta 
wie. Tym czasem  postąpiono od
w ro tn ie ; p rzew ażają prace o s ta t
nie, a więc jia js łab sze . W  ten spo 
sób w yrządzono krzyw dę artyście, 
k tó rego  w artość m ierzy się zawsze 
dziełam i najtęższem i.

Z okazji w ystaw y nie od rzeczy 
będzie przypom nienie kilku w aż
niejszych faktów , z życia m alarza. 
'Stabrow ski urodził się na Litw ie 
iw roku 1870 -ym (w edług K opery  
1867 -ym ). K ształcił się w petersbur 
skiej A kadem ji S ztuk Pięknych. 
Był jednym  z założycieli i kilkolet- 
nim  dyrek torem  daw nej Szkoły 
S ztuk  P ięknych w W arszaw ie.

Członkowie stow arzyszenia
,,Zw ornik” zrzeszyli się zapewne 
nietyle na podstaw ie jak iejś współ 
i.ej ideologji, lecz raczej pokum ała 
■ich za sobą m łodość i razem  prze
byte lata s tud jów  w krakow skiej 
A kadem ji Sztuk P ięknych, gdyż 
wszyscy praw ie są je j w ychow an
kami. M im owoli więc nasuw a się 
chęć porów nan ia grupy  z naszem  
,,B ractw em  Świętego Ł ukasza” lub 
..Szkołą W arszaw ską”. P o ró w n a
nia, nie wr celu kontro li, gdzie jest 
wyższy poziom  (nie o to  mi cho
dzi w tym  w ypadku), lecz popro- 
stu  dla stw ierdzenia wielu różnic 
jak ie  istn ieją między m łodą sztuką 
obu środow isk. W izyta krakow 
skich gości jest więc dla nas nietyl 
ko miła ale i pożyteczna, bo  bez 
przesady m ożna powiedzieć, iż 
w arszaw ski św iat artystyczny w ię
cej wie o tem  co się dzieje w P a  
ryżu, niż w K rakow ie. T rudno , 
zgrzeszyliśm y; k to  wie, m oże k ra 
kow ianie w stosunku  do nas to  sa 
m o m ają na sum ieniu.

Skoro już m ow a o m alarskiej 
M ekce, Paryżu , — stw ierdzam y, 
że m łodzi krakow ianie są bardziej 
paryżanam i, od swych w arszaw - 
Bkich rów ieśników . Chociaż sami 
niewiele już w łaściw ie m ają z im 
presjonizm em  w spólnego, w ygląda 
ją jednak na jego bezspornych 
Spadkobierców. Zagadnienia form y, 
konstrukcji archaizacja (za k tó rą  
„Ł ukasz” tak ie dosta je  cięgi) nie 
m ają tu  żadnego zastosow ania. Są 
bardziej w spółcześni, ale i bardziej 
pow ierzchow ni; ,,p ruszkow iacy” 
iraktują sw oje zadania pow ażniej. 
Pozatem  poziom  ,,Zwornika*’ jest 
cbyt n ie rów nom ierny ; obok np. za

aw ansow anego F o rstera , w yraźnie ' 
w te sam e zagraniczne, w zory i 
sm aczki w patrzona, R itte rów na, 
k tó ra  z pow odzeniem  m ogłaby się 
jeszcze trochę pouczyć.

M iędzy ciekaw ą i n iebanalną j  

pracą M illi‘ego p. t. „U m ysłow o 
chory” , a słabiutkiem i obrazkam i 
R utkow skiego, o bardzo niemiłym 
posm aku pom ografji, różnica, jak 
na członków  tego sam ego stow a
rzyszenia, jest także zbyt wielka.

D o lepszych prac m ożem y zali 
czyć i K siążka, pejzaż p. t. „S ta re  
dom y” , bardzo silny w • kolorze, 
lecz nie tw ardy.

Ci sam i artyści wystawili t ro 
chę grafiki, w typie pokrew nym  ich 
m alarstw u.

Szkoda tylko że w katalogu  nie 
usta lono  te rm in o lo g ji; raz czy ta
m y: grafika, tuż obok dokładniej 
drzew ory t, litog rafja  i t. p. D ezo- 
lje n tu je  to  publiczność i tak  nie 
bardzo w tajem niczoną w arkana 
czarno -  białej sztuki.

K olekcja p rac W ito lda Leon-

barda zajm uje praw ie całą salę. 
W śród tylu dzieł, z na tu ry  rzeczy, 
zdarzają się lepsze i gorsze, lecz 
tiaogół jego obrazy są praw dziw ą 
ozdobą w ystawy. M imo postaw y 
artysty  wobec od tw arzanego  św ia
ta, zasadniczo dość im p resjo n i
stycznej, w pejzażach L eonharda 
w yraźnie w yczuw a się n ieprzesa- 
dzony wpływ w spółczesnych kie
runków  w m alarstw ie. P rzy  całej 
swej w spółczesności, L eonhard  nie 
rezygnuje jednakże z posiadania 
oblicza w łasnego, co nie jest bynaj 
m niej zbyt częstem  zjawiskiem . 
S łow a: współczesny, ku ltura lny
(arty sta ) stały  się jakby synon i
mem w yrazu paryski.

L eonhard  jest kolorystą, dzieła 
jego posiadają barw ę w ytw orną, 
dyskretną o macie tem pery. N ajle
piej wypadły m ałe obrazki m alo
w ane „a  la prim a” .

O ,,w ystaw ie ogó lne j” i pozo
stałych w ystaw cach napiszem y nie
bawem.

W ik to r  Podoski

F IG IE L K I
1. Gdy zaimek r  posiada 
W net dziewczynki imię składa.
2. Głoska fonetycznie przed m iarą

długości
A wnet dziewczę flleme przed tobą

3. W samogłosce m a  
Zagadka osnuta.
4. Kiedy a  lasu  afan ulec  w raca

Często w torbie rysia  ma 
J u i  skończona dla mnie praca 
Łatw a j'est zagadka ta.
5. Jedna z liter afabetu 
Z m ałą osią spięta 
W net utworzy piękne imię 
Jłoszą je  dziewczęta.
6 . L ite ra  w literze 
Tła lep mężczyzn bierze.

A ti-B aba

K Ó ŁEC ZK A, K Ó ŁEC ZK A...

W śró d  w ydaw n ictw
Bieżący zeszyt „Św iata*1 otw iera 

artykuł red. W itolda Giełżyńskiego 
u. t. „Wobec zarządzonych wyborów14. 
Znany powieściopisarz p, J. Rogala 
dał interesującą im presję z pobytu na 
tegorocznym festiw alu w Beyrulh 
p. t. „W mieście m argrafów  i Parsi- 
fala“ . Dr. M. K asterska odtwarza 
rozmowę swoją ze znakomitym bele- 
try s tą  francuskim  Marcelem Prevost. 
Lucyna K otarbińska barw nie wspomi 
na świetnego pisarza ś. p. W incente
go Kosiakiewicza.

I Zeszyt lipcowy ,.Przeglądu Politycz 
nego“, poświęcony sprawie indyjskiej,

, zawiera dwa artykuły  na ten tem at: 
i pierwszy, pióra G. P. Goocha, znako
mitego historyka i liberalnego publi
cysty angielskiego, nosi ty tu ł „Kwe- 
s tja  indyjska44 i omawia obecną sytu
ację w Indjach z punktu widzenia an
gielskiego. Drugi artykuł W ładysła
wa Stadnickiego p. t. „Problem at in
dyjski44 rozpatru je to zagadnienie na 
tle gospodarki ogólno - światowej, pod 
kreślajac wielkie znaczenie Indyj dla 
rozwoju W. B ry tanji.

Poza temi artykułam i, zeszyt za
w iera bardzo ciekawy artyku ł prof. 
Marcelego H andelsm ana p. t. Prof. 
rloetzsch i jego działalność w Amery
ce44; je s t to artykuł polemiczny, w 
którym  au to r omawia szczegółowo p ra  
cę Ottona Iloetzscha p, t. „Germ any4s 
domestic and foreign pclicies'4.

dinol™
PRZY NADM3ESKIIEM PG CEW U  

ŚRODKI NIEZAWODNE

Ostatnie słowo chemji kosmetycznej. 
Skutki gwarantowane już po pierw- 
szem użyciu. Lab. chem. „D1N0L“ 
Warszawa, Elektoralna 20, tel. 240-52

W Ś R Ó D  K S I Ą Ż E K
„Liga P racy44 w dalszym ciągu roz 

w ija swoją intensywną działalno‘ć 
wydawniczą. Ostatnio wyszła z d ru 
ku broszura inż. P io tra Drzewieckie
go p. t. „Pouczające wzory“.

A utor, podkreślając wielkie korzy 
ści dla Polski, osiągnięte nrzez Pow
szechną W ystawę K ra ją  w Poznaniu 
wskutek zwiedzenia je j przez licznych 
cudzoziemców i u jaw nienia tem  sa
mem istotnych walorów Polski, uza
sadnia, iż korzyść dla Polski będzie 
pełna, gdy jednocześnie Polacy pozna 
ją  godne naśladowania, praktyki i 
zwyczaje odwiedzających nas cudzo
ziemców.

W pracy tej wymienione są wzory 
godne naśladowania ze społeczeństw 
Szw ajcarii, F rancji, Ameryki, Szwe
cji, Belgjł i Anglji.

  '
WAMZAWA K H Ó L E W i K A 101-43 _

&AWMlEł ORfc

I  K s m i i o  s ę k o w i  I

I Księgarnia Przeglądu M i c l s e g o  f
— •

|  Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. 1 
i  iS  j=
)ftinin»niiinili;iiiwillllHHinTMifflliitnnUU|gi>,̂iK<Bttiihm:iHIB®iffiinMgn;iiinwmiU:U|‘<tmffHiaunntiaani,aMiiiięfl

Każde kółko oznacza literę. Każ
da łin ja  pionowa odpowiada jednej 
literze. Z kółek umieszczonych na kr 
lumnach poziomych należy utworzyć 
wyrazy. Podajemy znaczenie w yra
zów prócz pierwszego, k tóry  je s t klu
czem. 2. Inaczej umieTa. 3. Skoru

piak. 4, Zwierzę domowe. 5. ?bio 
rowrsko drzew. 6. N arządy ■łachu 
7. P rzyrząd gimnastyczny. 8. Bo
ginie greckie. 9. Kije.

Jałcie je s t brzmienie pierwszego 
w yrazu?

Z A D A N IE  M A T E M A T Y C Z N E

Suma la t rodzeństwa, M arjl i Lud
wika wynosiła 21. Jeżeli do la t Lud
wika, podniesionych do kw adratu , do
damy la ta  siostry  jego otrzym amy 62 
Jeżeli zaś do la? M arji podniesianycn

do kw adratu  dodamy la ta  je j b ra ta  
w tedy otrzym amy 176. Czy n a  pod
stawie tych danych mogą Czytelnicy 
określić, ile la t m iała M arja, a  ity 

.Ludwik? ■w

c-.s-tRS--- Z A D  A N IE  F IG U R O W E

Z podanych 18 f ig u r  utworzyć 
kw adrat w tak i sposób, by wspólna 
lin ja  graniczna dwu fig u r  była po

dzielona n a  tyle części, ile wynoii 
różnica cy fr napisanych n a  figurach
r

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A Ń  Z  Ns 171

1. Szarada. Życic nie kończy się 
w grebie.

2. K w adrat magiczny.

TOM BO LA

BO RÓW KL
LA KI STA

b. Szaradka. Marcelina.

Nagrody w  drodze losowania, o- 
trzym ają pp. Zygmunt Pietz, W-wa, 
N. K. Kozłowski, W-wa (prosimy o

B A R N Y W U J A
B U C E A C Z G N I E W
CT1 C Ł M K U T N O
O P OC Z N O B I A  Ł A
T C T . B  W

f .  R Y P I N Gd)  P Ł 0
T-  B R ®  D Y T R O K I

L I *  K O K O I S O
-:i L J P N 0 W I S Ł A

P Ł O C K N A K L O
BAR

4
podanie dokładnego adresu) po ktąż- 
ce, p. mr. J . ' Modrzejewski, Lublin, 
preiruAeratę.

N A G R O D Y  Z O S T A Ń  A R O Z E SŁ A N E

d3 ty  ukazania się pisma.Term in nadsyłania rozwiązań z b. 
num eru upływa w trzy  tygodnie o i

L e k a r z  D e n t y s t a
a .  i

Zielna 7 m. % I p. front

Ludzie chorzy na kam ienie żółcio
we i nerkow e, Jak również i na ka
micę pęcherzową, n a -nadm ierne wy
tw arzanie się kwasu moczowego i ar- 
tretyzm  powinni regulować funkcjo 
kiszek .stosując n a tu ra ln ą  w«dę 
gorzką Franciszka - J&zćfn. Żądać u 
antekaoh i draoeriach. '
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Z. G4SIOROWSKI
V i m a v a ,  Żytnia N r. 27.

Na sezon jes 'en - 
ny k a p e l u s z e  
filcowe, włochate, 
oraz czapki sp^c- 
towe, uczniowskie 

1 studenckie

roiec. P o c h m a r a
Zgoda 3. tel, 79-24

Żądajcie wszędzie mpoje 
natu.alne 

.chlebne - bodowe, żurawinowe, 
owocowe, gazowe, citro, oran

żada i lemoniady 
JÓZEFA KOSTKOWSKIFGO 

rńerwszy założyciel w Warsza
wie faoryki kwasów chlebowych 

i owocowych 
Warszawa, Dobia 18, teł. 539-49.

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

I .  V (n W O r S E :  i
sfarui iwa -  Prasa. 

Tarąóws 38. Tur. 1S1 38.
Wykonywa wszelkie za
mówienia w zakres orto 
pedli wchodzące. Jako to: 
PROTEZY NOG i RĄK 
APARATY i GORSET* 
LECZNICZE, 'KŁADKI 
PO D  PŁASKIE STOPY, 
P A S Y  B R Z U S Z N E  
1 P R Z E P U K L I N O W E  
i W SZELJIEGO R O 

DZAJU R E P R A C j E -  
Dla P ań  na ią d am e  obsługa dam ska

FUTRA
Baty jajdogodniejsra 1 M jtanlej 
Przerabianie i repai-acjji f jtc', {man

ny modno, robota solidna.

KAC]»RZYK
Nowogrodzka N r. £7, teł 24 Wft.

Protezy z diiraluminiura

B
 niezwykle lekkie 1 trwa
łe, (ostatnia zdobycz 
icchnikl), aparaty lecz
nicze - ortopedyczne 
chirurgiczne (wyciągo
we), pasy przepuklino
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopą 1 obu

wie lecznicze.
P o lea  Wytw. Przyrz. Orfoo.

ANT. KU9LER
NARJZAfĉ OWSKa 41 I pląh >. 

talafoa 145- 51.
Medale słoto; Petersburg 1 łli.

W arszawa 1927. 
F i r m a  c h  i  s  o 4 oi  j a a  i  z i

MEBLF OKAZJA
gwarantowanej dobroci i solid
nego wykonania. Jadalnie, sy
pialnie, gabinety machoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó
rzane i okazyjne, kredensy poje- 
jyócze szafy lustrzane, brystol- 
kt, stoły, krzesła i t. p. Gotówką, 

ratami, najtaniej. Krucza 34 
STEFAŃSKI

Fotcdrafje do paszpor
tów w 15 mi

nut wykonywa Zakład Foto
graficzny »LEONAQ“ Nowy 

świat 21.

Fabryka luster 1 i zltflem la szkła

B-CIA BALICZ
W arszawa, bolec Nr. 77, teu 15o-ń2. 
Lustra neblowe I g ■ otaryJ::i ssk_i 
teduritzne oraz • ,■ ik. .o  —ty w. 

t a k n e  BLdarata a ■ &oć~are

W  NASflOBlC. J M Ł 9

FARKTt l  i Ś E C

„ P G i r
właściciel

F R A N C I S Z E K  H A W L I C Z E K

Warszawy nl. M rntaRróska 203
p o f s e s

SIŁflHPW NflSROBKflyyi P O L O
r kolorach: biała, zielone, różow-, i kremowe

«  -JO  ł |Q u fe tJ t u ic  na rok
przez zastosowanie

KNOTU MCTJU.OWflBAWEŁNIANECSO I
(knot praw nie ! astrz6z.ony)

O t o  <i z a l e t y
lampek' nagtobkowyrłr uzyskane dzięki larftosowaniu

kuotu mel.low o-bawełnianego:

I, Palą się o 100"',, dłużej.
II. W ytrzymują silny w iatr podczas palenia.

HI. P a li się ładny m 1 równym nłorr,leniem.
IV. Knotek po roztopieniu się całego materjału

r m  p n s w jc a  sle.

* A » A J « B E  C r N N I K O W .

ram

Garnitur? i Palta
gotowe wykwintne (zamówienia)

GŁUCHOTA uleczalna.1 W ynala
zek Fufonja zadem onstrow any
specialistom. Usuwa przytępiony 
słuch, szum, cieknienie uszów, 

•i . • Liczne podziękowania. Żądajcie
najtaniej WUcza 24A, tel. 242-34. j dZ) , nej ^ c z a ją c e j  fc-os jry

Józei Markowski, długoletni 
mistrz krawiecki

Adres: EUFONJA, Liszki— Kra
ków,

f P E C E  5 Z R A J B E R A  g g
CJocnci i ti-woln, konstrakda stał KmrnetyaneSj
a łlcutklen, tego BO0/, O S M i ą d S O f  el opala w porównania do 
..szystkich pieców kaflowych, I b ę d n o a t  c c ro e m o Y C li  i  r  T i n -  

t—iclifltj. swnranda, ' u l e l i  Prze „jo 10.004 
w użyciu. Polecane i Wypróbowane przez wszystkie ministerstw* 

1 urzędy.
W y  nafsaek l wyrOo ei ifkowtcl a polalrla

T A R G I  SS"?. A J & 52K
w W ar ca wie, uL G ió jeck t 33, telefon Nr. 320-33.

- e B S B s g w g s c g is a i s ^ 25i" 3M25SSSS5Ł—-,i. JaSSLKSŚSSKSSSKIk!!

NujCie^anteze palta  futrzane modelowane 
od Zł MO na s p ł a t y  M o  UG m B o S .F U T R A

— Kuśmfera-rcadeiista
prs yjmuja ob italn-ild, praeróL^l od zł. DO,-— podług rafnou  jzych 

m odeli słynnych akadem jl 1931 r.

K r e d y t  d w t y .
40% raniej w pracowni kuśnierskiej „ 3  O b O  L “  

Dzielną 5 m- 34, tel. 245-31.
Stałym i odpowiedzialnym kłfjentom ■TOS S O ll^ lk l .  

Wojskowym i urzędnikom k 3 4 .

c s @ i €  m m i M Y
lirom rany tygodnlł* kafolico-s- jczny

jest najteńssem  pismem ilostrowanem  w  Polsoe
j o t o  K ^ d z l a l r y  redago wauy jest w luchu .zczerze I toUc. 

idm, a artykuły Japo omarwfi Ją cułoksTiałt życia katolickiego. Ira- 
straoje ze św iata katolickiego i iycia społecznego wykaauna są 

pterwszorzęuną techniką rotograwur(5V7ą.
Preedpł-ta kw artalnis złotych 2.40, rriesięczna 80 groszy, 

numer pojodyńczy 20 groszy.
„GOŚJIA NIEDZIELNErOŁ nuleiy łądo6 przy każdym koJotole k»t. 

i n aprzea: wców gazet.
Numery okazowe wysyf- bezpłatnie adminb<i racja w Kol awteach 

ul. M am , Piłsudskie jo  58.
Mieszkańcom miasta stół. W ar.zawy i okolicy, podajemy u; 
do łaskawej wiadomości, iż gon. przedstawicielstwa 1 akład 
.GOŚCIA, NIEDZIELNEGO" na Warszawę i okolicę zaa jiiS jo a^

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

„ K R O N I K A  R O D Z I N N A "  w Warszawie, Podwala 4  131, 15-95.
Tamże można otr yrn ić numery okaeos o i zama rłaó jDoh.to Nie

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej 1 kwartafiiij.

^iSsle m o żn a  n a jta n ie j
k u p i ć ?

vr k b s a w i e ^ I c re  Z A K & A i» y

Krawiec Męsid

WŁ. GODLFDUSKl
W arszawa Nowogrodzln Nr. 1 1  m. 13, 
teL 40A-01. Przyjm uje wazełkk o b s u  
hnJd z własnycL i powierzonych ma

teriałów. Ceny przystępne.

4 w m '
*9»m KAJ>ELS,fS2H juaa

Kapelusze i czapki mes de
K A R O L  S T E G N E B

Trębacka N r. 1L

? S » V B Q  R Y  
o R T 8 i> M  m m

P A S Y
lecz!i!?7i i 
tł3ZCdpia] 8̂lj

B O N O W E

p o k z c s i l f  
03 ż j I  a Kf

< x̂u‘ L  W, Lashomiiazi
M rtzm  is rn a f tm ti  tf l, H V

CEHr N Z Y 1T S M !

M E B L E
Gotowe e r u  na zanów ienii atolowi,
sypialne gabinetowe, solłdnyn, na r a 

ty, wytwórni własnej, polec-

F. UTU5AN0^rSKT
Wilcza N r. 20 róg KrnczrJ.

Fabryczne Składy Mebli

M. KLASUBA
Warszawa, Żórawia N r 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gw arantowanej do
broci: stołowe, gabinety -Jtlony u ra : 
pojedyncze sztnki szary, ^redensy, b, 
bljoteki, s ia rk a  stoły, orsz wyroby 
tapicera':ie i t. p. Cery nik le. Sprz> 

daz także na Taty

mW P O . I O W Y ,
l 1̂I Ł TR^SCOTffiBa f t l l i i i B d tH I! z m

Jedyny Chrześcijański dam 
pończoszniczy

JUI JAN CYBULSKI
W arazawa, No—y Swial N r, 36, teL 
148-15. Poleca pończochy, slcarpetk. 

1 ra f  jrm y  w w- Łknc wybo***.

. OSOBA inteFigeotri, mtyno- 
wan? gorncKlYni p'zyiiułb pracę 
na probostwie. Wiadomość u ks, 
proboszcza w  Wmoininie pou 
Warszawą.

Ta  ł ł d  Ś L U S A R S K O - K ^ C ^ A N I C Z S f Y

WARóZAWA, nL Leszczyńska 7a (Powiśle)

yrowrdzony przez długoletniego klerswnLka 
ttZOŁy UZBMIOSŁ XX. SAXBZJANÓV

f tonu je : IRRMT l CSF.OOZIeNia UoScI i lM  • eman 

ńalkOPi, bau.ji.ad, zatazjs i okacli doafełaa 
I drzwi, tadiiat wtzeikla rcp tocji

r Si l

i

S p o w i e d z i

pod tym tytułem wyvredł nowy nakład 
przepięknej powieści, naoisanej przez 
Kk JÓZEEA SPŁLM A N N A  T. J.

O  poczytnoJci WJ jowletcl Świadczy fa ta , że osta tn ie  wyaaule 
— — wyczerp* o alę w przecis Ja jednego roku. — —

Z u w o w ia ć  D O M  P R A S Y  K A T O L I C K I E J
lab

K S I Ę G A R N I A  P R Z E G I A D U  K A T O L I C K I E G O  

W h r s z o m a , /  K r a k o w s M s  P r ts d m te ś T le  Nr. 71. 

ZACAĆ W S Z Y J E  W KSllGUiNfACH.
Cena i.— a praesyiuą a.M

Popierajc^ Przemy?! Krajowy.
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DOLE I NIEDOLE JEDNEGO MIASTECZKA :
ODBUDOWA RUIN. — ZATARG SZKOLNY

(Korespondencja własna).

STAROŚĆ NADCHODZI
a jednak żadne ze związanych z 
wiekiem niedomagan nie doku
cza i nie zagraża także w przy
szłości. Cud ten, który jest iak- 
gdyby przedłużeniem młodości, 
daje sią urzeczywistnić przez 
systematyczne stosowanie

Ten skoncentrowany preparat, 
zawierający wszystkie w artoś
ciowe substancje odżywcze mle
ka, jaj. słodu i kakao, iest nad* 
zwyczaj łatwostrawny i dlatego 
też stanowi znakomitą odżywką 
dla organizmu, którego spraw
ność z wiekiem słabnie. __j

W s p r z e d a ż y  w e  w s z y s t k i c h  
a p tek a ch  i sh tadach  a p teczn ych ,

Dr. A. W A N D E R ,  T. A, B E R N
{Szwaj car ja)

P r ó b y  no  ż ą d a n ie  w y s y ł a  g r a 
tis p r z e d s ta w ic ie l  na P o lsk ę ;

Chorzele, 4 września
Na północy powiatu Prasny- 

skiego, o kilometr od granicy z 
Prusami Wschodnimi, leży mia
steczko Chorzele, liczące 4.000 
mieszkańców. W pierwszym  ro
ku wojny światowej miasteczko 
fo znalazło się na głównym czla- 
ku bojowym, to też ucierpiało 
ogromnie, — w  większej części 
zostało bowiem spalone. Został 
też zburzony ładny kościół para
fialny w stylu romańskim. W oj
ska niemieckie w ysadziły w po
wietrze 4u-metrową wieżę, co 
(Spowodowało ruinę prawie całe- 
fo kościoia.

Po wojnie wzięto się do pracy 
nad odbudową, ta jednak idzie 
powoli, bo ludność tutejsza ubo
ga, przeważnie rolnicza, grunta 
piaszczyste, łąki zaś, z powodu 
nieuregulowania rzek' Orzyca 
nało wydajne.

Pomimo tego postęp w  rozwo- 
fu m iasteczka jest widoczny, po
siada ono już zatw ierdzony plan 
regulacyjny, dba się o jego ze
wnętrzny wygląd i schludność, 
fest oświetlenie elektryczne.

W  roKu 1919 zabrano się do re 
montu zburzonego podczas woj- 
ly kościoła i po dwu latach tę 
,jracę wykonano. Widok jednak 
tew nętrzny  kościoia, brak wie- 
ły , poobijane z tynku ściany, po- 
pdtrącany mur, smutnie się przed 
Stawia. Nadomiar niezcześcia w 
tońcu lutego r. b. wynikł pożar, 
iiościół się spalił, tak, że pozo
stały tylko mury.

Nie opuszczono jednak rąk.
Wzięto się z całą energją do ocl-
mdowy j oto w ciągu czterech
.miesięcy stanęła zupełnie nowa
twiątjmia w raz z piękną, w yso-
jtą na 40 metrów, widocznąń na
kilkanaście k i lo m e tró w  naokoło .

•  *  *

W  osłatnich miesiącach zary 
sował się na terenie naszego mia 
;teczka zatarg  pomiędzy jego 
udnością a miejscowym nauczy- 
fm , p M ieczysławem Kwiet-

j niewskim. W  roku bieżącym w y 
toczono mu sprawę dyscyplinar
ną z powodu demoralizacji dziew 
cząt szkolnych. Tego rodzaju po
stępowanie wychowaw cy musi 
oczywiście oburzyć rodziców, 
którzy z calem zaufaniem odda
ją swe dzieci szkole do w ycho
wania, nauczyciel zaś postępując 
w ten sposób jest niemożliwy, co
każdy musi przyznać.%

Pozatem  nauczyciel ten wrogo 
odnosi się do poczynań w  duchu 
katolickim, jak to było np. ostat
nio dnia 17 sierpnia b. r.'podczas 
poświęcenia sztandaru S tow aizy 
szenia Polskiej M łodzieży Żeń
skiej.

Fakty powyższe skłoniły 
ogół mieszkańców miasta do 
w ystosow ania podania do p. In
spektora szkolnego w  P rzasny
szu z prośbą o usunięcie p. 
Kwietniewskiego, gdyż pomimo 
wytoczenia mu wspomnianej 
spraw y dyscyplinarnej pełni on 
nadal swe obowiązki. Jaki bę-

WOJ. POZNAŃSKIE

POZNAN

Korespondenci zagraniczni na m a
nifestacji przeciwniemieckiej. — Ko
respondenci zagraniczni pism amery. 
Irańskich, francuskich, angielskich, me 
mieckich, szwajcarskich i włoskich, 
przyw iązując w yjątkową wage do na
rodowej m anifestacji antyniemieckiej, 
zorganizowanej przez wszystkie k ie
runki stronnictw  politycznych Pozna
nia, przyjeżdżają w dniu 7 września 
w liczbie kilkunastu osób. Obecność 
przedstawicieli p rasy  zagranicznej bę
dzie miała wielkie znaczenie ze w zglę
du n a  to, iż m anifestacje poznańskie 
odbijają się w ten sposób gołśnem e- 
chem w całym świecie politycznym, a 
w szczególności w Genewie, gdzie w 
kilka dni później zbiera się Zgroma 
dzenie Ligi Narodów.

dz''e skutek tego podania niewia
domo, wątpić jednak należy czy 
w ładze szkolne zechcą tolero
wać nauczyciela, k tóry  ma prze
ciwko sobie ogół mieszkańców. 
Spowodowałoby to bowiem sta
łe naprężenie stosunków pomię
dzy szkołą, a rodzicami, na czem 
ucierpiałby niepomiernie autory
tet władz szkolnych i sam cel 
szkoły.

Vigllans

WOJ. ŚLĄSKIE

KATOW ICE
«

Ustawa o powiatowych zwtąz 
kach komunalnych. — P  wojewoda 
Grażyński opracował p rojekt ustawy 
o powiatowych związkach komunal
nych w województwie Śląskiem. Pro 
jek t ten będzie wzniesiony na sejm 
śHski. Projekt ten wprowadza je 
dnolitą organizację samorządu powia 
towego w województwie Śląskiem. 
Kompetencje uchwałodawcze i kon
troluj v jh przyznaje projekt Radom 
Powiatowym, w skład których wcho
dzić ma w poszczególnych powiatach 
od 25 do 40 radnych powiatowych.

System wyborow Rad Powiato
wych jest pośredni, radnych powia
towych w ybierają członkowie rad 
gminnych, zwołam na specjalne zgro 
madzenie Y-yborcze.

P ro jek t tej ustaw y, k tó ra  w za
kresie samorządu terytorjalnego bę 
Jzie pierwszą ustaw ą, w prow adzają
cą jednolite podstawy praw ne w  wo
jewództwie Śląskiem, znajdzie się n'e 
bawem w sejmie śląskim, P rojekt 
tej ustaw y został uzgodniony z M ir’ 
sterstwem  Spraw  W ewnetrznycn. W 
razie uchwalenia ustaw y przez sejm 
śląski jednolita organizacja samorza 
du powiatowego na Śląsku wejdzie w 
życie z dniem 1 kwietnia 1931 roku.

O giełdę zbożową. — Wojewoda 
śląski, dr. Michał Grażyński, złożył 
podczas ostatniego swojego Dobytu w 
W arszawie m em oriał na ręce m ini
s tra  przemysłu i handlu, w który n 
motywuje konieczność otworzenia w 
Katowicach giełdy zbożowej.

Kongres delegatów Zw iązku Po. 
v:stańców Śląskich. — W niedzielę, 
dnia 14-go b. m. odbędzie się w Ka- 
1 owicacn doroczny kongres delega
tów Związku Powstańców Śląskich.

Tegoroczny kongres je s t X-ty z 
rzędu i z te j racji będzie m iał cha
rak te r  specjalnie uroczysty.

Górnicy zatruci gazami. — N a ko 
palni „R ichter1' za tru tych  zostali 
in . 4 b. m. gazami 5-ciu górników, 
z których jednego, Albina Mościń- 
c kiego nie udało się uratować.

1 Czterech zaczadzi, iych górników 
znajduje się w szp;ta lu  katowickim 
w stan ie ciężkim.

WOJ. BIAŁOSTOCKIE

GRODNO

W łamanie do urzędu pocztowego. 
Policja grodneńska zaalarm ow ana zo
sta ła  zuchwałem włamaniem, dokona 
nem do centralnego urzędu pocztowe
go w Grodme.

Około północy nieustaleni złoczyr - 
ęy, po .o tw arciu  wytrychem ‘drzwi, 
przedostali się do lokalu urzędu. O 
bezwładniwszy dozorcę, kasiarze prze 
dostali się do pokoiu gdzie mieszczą 
się kasetki pocztowe i po upływie p a n  
godzin rozpruli kilka, skąd zabrali 
pieniądze i listy  wartościowe na nie
ustaloną narazie sumę.

Po opuszczeniu przez włamywaczy 
lokalu, dozorcy udało się uwolnić od 
krępujących go powrozów i zawiado-' 
mić o zaszłym wypadku policję, która 
natychm iast podjęła sledrtwo,

WOJ. WARSZAWSKIE

SIEDLCE

Rozszerzenie granic miasta. — M-‘ 
nisterstw o spraw  wewnętrznych wy 
stąpiło z projektem  rozszerzenia g ra 
nic m. Siedlec w woj. lubelskim przez 
przyłączenie do tegc m iasta częśc. 
gminy S ta ra  Wieś o oDszarze około 
22 hektarów.

P ro jek t m inisterstw a sprew we 
wnętrznych rozesłany został do uzgod 
nienia pomiędzy m inisterstwam i.

WOJ. LWOWSKIE

LWÓW

Z przem ysłu naftowego  — S pra
wa nowych w erceń , które pozwoliły 
na uruchomienie nowych szybów ro jy  
naftow ej je s t jednem z najp iln ie j
szych zagadnień naszego przemvsłu 
naftowego, którego wytwórczość skur 
czyła się w czasach ostatnich. >

Utworzona przez przemysł nafto 
wy przy silnym poparciu rządu Spół
ka „Pionier" podjęła zadanie prze
prowadzenia w szybkiem tempie w ier 
ceń poszukiwawczych w różnych czę
ściach k ra ju , które też w ciągu la ta

r. b. zostały zbadane starann ie przez 
geologów - rzeczoznawców Sprawo
zdanie z tych badań będzie przedmio
tem  rozważań zarządu „Pionieiaj-,
który w dniu 12  b. m zbierze się
we Lwowie.

WOJ WILEŃSKIE

Demonstracja komsomolców, — 
Dnia 4 b. m. o godzinie 9-e.i wieczo
rem  na ulicy Niemieckiej u wylotu 
Żydo’v skiej zaczęły się ZDierać g-upy 
wyrostków, którzy się w pewnym mo
mencie połączyli, przyczem jeden z 
nich zaczął przemawiać.

W trakcie tego przemówienia roz
rzucono ulotki komunistyczne, zawie
szono czerwony sztandar na drutach 
telefonicznych.

O zajściu natychm iast powiado
miono policję, k tóra natychm iast przy 
była na miejsce wypadku. N a widok 
ich dem onstranci w oka m gnienit ro i 
prószyli się, pozostawiając pc sobił 
jedynie śiaay w postaci rozrzuconycl 
ulotek trzepocącej na drutach płacb 
ty.

Policji udało się zatrzymać dwueh 
komsomolców, którzy zostali odpro, 
wadzen.1 do aresztu  centralnego.

S  R P O O  J .F K A k Z A

RANY
Rany ciętę pochodzą w  prakly  

:e codziennej od skaleczeń no
żem, odłamkami szkła i t. p. 
W skutek takiego skaleczenia mo 
ga dostać sic do krw i organizmu 
lahterje i wywołać stany zapalne

Bakterie mogą być dwóch ro- 
Izajów, z  powierzchni ludzkiej 
tkóry, lub z przedmiotu kaleczą
cego. Bakierje pierwszej kaicgo- 
jt nic są zasadniczo szkoaliwe, 

gdyż przebywając często na skó- 
r,:J człowieka przyzw ycza iły  or
ganizm do siebie i uodporwly go 
ta swe w p łvw y■ Również nie są 
zbytnio szkodliwe bakterje z no- 
ia  ktb odłamków szkła, porcelany 
i t p., o ile przedm ioty te służyły  
io  zw ykłego użytku. Vć takich 
wypaakach rana zw ykle krwawi 
i  bakterje spływają z  tzrwią. W y  
cisnięcie i obwiązanie rany jest w  
tym  razie zaw sze wskazane

Natomiast bakterje z  noża, słu 
iącego ćlo krajania surowego mię 
sa, ryb i t. p, mogą być groźniej
sze, gdyż stwierdzoną jest rze
czą, że po śmierci zwierzęcia na 
Hcrają one niebezpiecznych wła
sności. W  takich wypadkach, zwła  
szcza, jeżeli rana jest większa, 
wskazana jest opieka lekarska. 
Również należy udać się do leka
rza jeżeli rana w skutek każdego 
skaleczenia jest wielka i silnie 
l rvawi- To samo do tyczy  ran głę 
bokich. P rzy skaleczeniach twa-

CĘTE
rzy , zewnętrznej powierzchri rąk 
i innych miejsc choćby nawet by 
ły  one niezbyt wielkie, wskazaną 
iest również pomoc lekarska. 
W skutek bowiem takich skaleczeń 
mogą powstać szpecące blizny■ 
Pamiętać zaś należy, że bez po
równania łatwiej jest zaleczyć nie 
widocznie skaleczenie, natych
miast po jego powstaniu, niż usu 
nąć bliznę, chociażby niewielką.

W e w szystkich pow yższych  ra 
zach mówimy o wypadkach prze
ciętnych Nie jest jednak w yklu 
czone, że wyjątkow o niewielkie 
nawet skaleczenie może okazać 
się niebezpiecznem z  powodu wy 
jajkow ych warunków, np. jeżeli 
przypadkowo na kaleczący przed 
miot dostał się bakcyl szczególnie 
niebezpieczny.

Również wielkie znaczenie m a
ją w tych wypadkach indywidual 
ne właściwości danego 1 organiz
mu. Są organizmy, kióre bardzo 
łatwo opanowują zarazki, które 
dostały się do ich wnętrza, nato
miast sa inne, które z  tern, o wie
le trudniej dają sobie radę. co po 
woduje powstanie zapaleń i lokal 
,ie lub nawet szersze zaognienia. 
Tu samo do tyczy szybkości goje 
nia się ran, kióre u jednych osob 
ników bardzo szybko zasklepiają 
się, natomiast u innych jątrzą się 
przez długi czaf-
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ŻYCiE STOLICY
Muzea i W ystaw y

M uzeum  N arodow e i W oiskow e
— P odw ale — I 5> oprócz
poniedziałków ).

M uzeum  Przem ysłu  i R olnić- 
tw a, — K rakow skie Przedm ieście 
66 .

M uzeum  Przyrodnicze- — i-'
w ersytet, niedziele io  — r 2 , czw art 
ki ia  — i 4 .

M uzeum  R zem iosł i Sztuki Sto
sow anej — Chm ielna 52> 10  — T5’ 
prócz poniedziałków , w niedziele 
i i  — 14 .

M uzeum  P edagogicim t, — Je 
zuicka 4.

M uzeum  In?t. A ntropologiczne 
go, — N ow y Świat 72 , Tow . N a u 
kow e W arszaw skie.

Zbiory T ow aizystw a K ra jo 
znaw czego, — K arow a 31

Zbiory T ow . M iłośm ków  H isto  
rji, — Ryr.ek S tarego  M iasta 3 1 . 
kam ienica K siążąt M azowieckich

Z biory Tow . O pieki nad Zauyt 
kam i P rzeszłości, — R ynek S ta re 
go M iasta 32 , kam ienica Barycz- 
ków, od 10 — 14 .

W ystaw a Ta w. Zachęty  Sztuk 
Pięknych, — P lac M ałachow skie
go. C odziennit.

ZMIENIONA GOSPODARKA TEATRALNA
WYWIAD Z WICEPREZYDENTEM MIASTA P. BORZĘCKIM

W  urzędach
N a m iędzynarodow y K ongres 

P rasy  T echnicznej i Zaw odow ej, 
k tóry  odbyw a się w Brukseli dn. 
8 w rześnia wyjechał, jako repre
zen tan t p m inistra P rzem ysłu i 
H andlu  p. Stefan C zajkow sk’’, pre
zes U rzędu P atentow ego.*

Min K. Kwiatkowski udaje się w 
towarzystw -ń wyższych urzędników 
fiin . Przem i Handlu w dniu dzisiej
szym do Czechosłowacji w celu rewi
zytowania m inistra przemysłu i han
dlu C sechoskroaeKiego.

W raz z p. Min. udają  się do Cze
chosłowacji przedstawiciele polskiego 
tyc ia  gospodarczego w osobach pp 
m t. Cz. K lam era, A. Wierzbickiego, 
inż. M. Szydłowskiego, dr. F  Hilche- 
<a oraz dr. St. Wachowiaka.

N O W V  CIOS D I,A  B E Z R O 
BO T N Y C H

Wobec braku środków Obywatel
ski komitet pomocy społecznej zmu
szony jest do ograniczenia ilości wy 
dawanych w jw ych kuchniach obia- 
lów, jak  również do czasowego zam 
Imięcia kuchni dla fizycznie pracują 
eych na Pową-kach któ-a wydaje 
250 obiadów dzjenme. Zamknięcie 
to nas tąp  w ciągu 10  dni, o ile sy 
tuacja  finansowa Komitetu nie u leg
nie do tego czasu poprawie. Korzy 
sta jący  z obiadów w kuchni na Po
wązkach byliby przydzieleni do Kuch 
nj Komjtetu na Żoliborzu.

Wobec trudności finansow ych Ko 
m itet organizuje w 'cońcu b. m. sze
reg  imprez i zbiórek na terenie m. 
st. W arszawy dla zasilenia swej k a 
sy. Należy przypuszczać, że W arsza 
Wa poprze usiłowania Komitetu, któ
rego działalność zasługuje na popar
cie społeczeństw.

W związku z szeregiem zmian, 
które miały ostatnio miejsce na 
terenie teatrów miejskich, zwróci 
liśmy się do p. wiceprezydenta 
miasta Borzęckiego, by, jako kie
rownik miejskiej gospodarki tea
tralnej, zechciał się w tych spra
wach wypowiedzieć.

—  Interesuje nas, panie prezy 
dencie, przedewszystkiem sprawa 
opery, zaznaczyliśmy na wstępie.

—  Jak panom zapewne wia
domo, umowa między miastem, a 
przedstawicielami zespołów zosta 
ła podpisana; zmniejszy ona o ty 
le deficytowość przedsiębiorstwa, 
że nie będziemy mieli, jak dotąd, 
różycb nadprogramowych wydat
ków, które znajdowały swoje źró 
dło w tern, że płace pracownikóvr 
Opery uzależnione były od szere
gu momentów ubocznych. Cho
dziło o stabilizację płac i to zo
stało osiągnięte. W ten soosób  
wykazaliśmy to, co nazwałbym 
„stabilizacją deficytu”, który przy 
dawnym systemie przekraczał 
wszystkie budżetowe przewidywa 
tiia.

— Czy sprawa wydzierżawić 
nia Opery nae jest już przez to 
aktualna?

—  Ale tak! Zwracaliśmy się 
przecież do rządu o przejęcie O- 
pery, proponując ze swej strony 
1% miljona zł subwencji rocznej. 
Rząd odmót ił, twierdze, że w  tym 
roku nie ma na ten cel przewidzi., 
nej sumy w budżecie. Sadzimy

przecież, że w  przyszłym ro^u 
budżetowym sumy nia ten cel w 
budżecie państwowym już się 
znajdą. Wydzierżawilibyśmy zre 
sztą Operę i inicjatywie prywat- 
nej, gdybyśmy rzecz prosta, c- 
trzymali całkowitą gwarancję u- 
trzymania poziomu artystycznego 
110 i zabezpieczenie majątku miej 
skiego ulokowanego w przedsię
biorstwie...

—  Mówiono ostatnio o propo 
zycji Diduia? wstrąciliśmy.

Pan Didur starał się o stano
wisko dyrektora Opery. Żadnych 
propozycy], co do wydzierżawie
nia Opery od mego miasto nie o-
tr7ymało.

—  Z zespoleniem deficytowo
ści wiąże się również sprawa pod 
niesienia frekwenqi. Jaką drogą 
zamierza ją osiągnąć kierownic
two teatrów miejskich?

—  Oczywiście, drogą podntie 
sienią noziomu artystycznego i 
znanego ożywienia zespołów. Nie 
tyle, zresztą, będzie chodziło o 
wyszukiwanie nowych oper, ile o 
należyte ujmowanie artystyczne, 
reżyserskie dawnycn arcydzieł.

—  Czy sprawa kierownictwa 
Opery została już załatwiona?

O tyle, że z poprzednim dy
rektorem. panem Sternichem. mia 
sto nie zawierało odnośnej umo
wy. Sprawa zaś mianowania je 
go następcy będzie przedm iot'r

—  Jak widać ze słów pana 
rozważań Zarządu Miasta.

GMACHY SZX0L^E FOB DACHEM
A L E  W N E T P Z A  N IE  W Y K O Ń C Z O N E

K U R S G O T O W A N IA
Polski Z w o re k  Zaw odow y Chrze 

'ścijańskiej S łużby D om ow ej u rzą 
dza kursa  w ieczorow e gotow atda, 
trw ające  5 miesięcy trzy  razy w ty 
godniu  od 6 — 9 godz., r>a k tó re  
p rzy jm uje kandydatki Dędące na 
służbie w dom ach pryw atnych.

Inform acyj udziela K ancelaria  
£w iązku  ul. K redytow a 14  od godz. 
|  — 8 w ieczorem

Wobec katastrofalnego braku 
miejsc w szkołach powszechnych 
— zaszła potrzeba przyspiesze
nia tempa robót przy budowie 
nowych gmachów szkolnych w  
Warszawie. W piątek zwiedzał 
budujące się szkoły p. prezydent 
miasta, inż. Słomiński w  towa
rzystwie wiceprezydenta Borzec 
kiego i ławnika dr, Ilskiego. 
gmachy przy ulicy Strzeleckiej, 
Narbuta w Mokotowie i przy ul. 
Rozbrat są już pod dachem, 
jednak wewnątrz jeszcze nieu- 
kończone. Przy przyśpieszeniu 
robót —  gmachy te beda mogły 
być oddane do użytku w  począt
kach roku 1931. P. prezydent w y  
(Jat polecenie jakńajśpieszmejsze- 
go wykończenia gmachów, które

1 razem będa mogły przygarnąć 
spory zastęp dziatwy, pozostałej 
bez szkół.

Szkoda, że lustracja robót przy 
gmachach szkolnych nie odbyła 
się miesiące temu, w czasie wa- 
kacyj!

WYCIECZKA LEKARZY ZAGRA 
NICZNYCH DC POLSKICH 

UZDROWISK

Z inicjatyw y Związku UzdrowisK 
Polskich przy współdziałaniu m iaro
dajnych władz państwowych przecho
dzi do skutku pierw sza inform acyjna 
wycieczka lekarzy palu-tw. Estonji, 
Łotwy i W egier do 10-ciu uzdrowisk 
polskich.

Wycieczka przybywa do W arsza
wy w dniu 7 w rzejm a r  b. o godz. 
0.30 rano, a  po zwiedzeniu W arszawj 
wycieczka wyjedzie do następujących 

zdrowisk:
Ciechocinek, Druskieniki, Inowro

cław, Jastrzębie - Zdrój, Krynica, N a
łęczów, Otwock. Rabka. Truskawiec i 
Zakopane.

O T W A R C IE W Y ST A W Y  

T U R Y ST Y C Z N E J

Wczoraj o goc'*:. 12 w  południe 
w  Bagateli odbiło się uroczyste 
otwarci*; W ystawy Turystycz
nej, zorganizowanej staraniem 
Polskiego Touring Klubu. Na uro 
czystość otwarcia przybyli J, E. 
ks. arcybiskup Ropp, o. Minister 
Robót Publicznych inż. Matakie- 
wiez, wiceminister Skarbu, Sta- 
r; yński, kierownik refaratu tury
stycznego. Min. Robót Publicz
nych dr. Orłowicz, przedstawi
ciele prasy, władz Tounng -Klu
bu i świata sportowego. Po po
świeceniu — przecięcia wstęgi 
dokonał o  wiceminister Starzyń
ski, poczcm przy dźwiękach or
kiestry Namysłowskiego rozpo
częto zwiedzanie w ystaw y. Roz
lokowano ją w  dwóch pawilo
nach: w  pierwszym zgromadzo
no kolekcje fotograficzne i mo
dele plastyczne, ilustrujące pięk
no krajobrazu Polski, Pawilon dru 
gi poświęcono przemysłowi lu
dowemu i turystycznemu, zresz
tą reprezentowanemu bardzo sła
bo. Wkrótce —  obszernie omó
wimy wystawę turystyczną w  
jednym z najbliższych numerów,

prezydenta., sezon nadchodzący w 
teatrach miejskich minie pod zna 
kiem ożywienia repertuaru i osz
czędności. Z tern wiąże się penie 
kąd sprawa nominacji jeneralnego 
dyrektora po panu śbwińskim?

—  Właśnie ze względów osz
czędnościowo - organizacyjnych 
obsadzenie etatu jeneralnego ciyr. 
T. M. me jest przewidziane. 
Zresztą, przy pewnem rozszerze
niu kompetencyj dyrektorów tea
trów dramatycznych i Opery moz 
ta to nawet uważać za zbędne 
zakończył wywiad p. prezydem 
Barzęcki.

Cis:

W ypadK i
STR ZELA N IN A  ZA ŻELAZNĄ 

BRAMĄ
Rozzuchwalenie mętów społecznych 

i party jnych „bojówek'' dochodzi w 
AYarsznwie do szczytu. Wczoraj u li
cą Rynkową i K rany „Wielopole'1 aż 
dwukrotnie były terenem zajść na tle 
norachunków „party jnych‘b;w wyniku 
których 9 osób zostało ciężej lub lżej 
rannych. Pierwsze zajście miało miej 
sce rano: osławiony komendant „bo 
jów ki" Łokietek napadł na cze
le swoich juebsi na tragaży  — ży 
dów, którzy ostatnio wstąpili do szere
gów P. P. S-. W ynikła zaciekła bój
ka, po której Łokietka aresztowane 
surowadzono do kom isarjatu , a potem 
.... wypuszczono na wolność!

Powtórzenie „prem iery" odbyło 
się n a  Rynkowej o godz 3-ciej ppł. 
z niewiadomego powodu rozległy się 
nagle liczne strzały rewolwerowe : 
między kilkunastom a osobnikami na 
rozgorzała bójka. Między liczną pu 
blicznością wynikła nanika. Uciekano 
w popłochu tra tu ją c  stragony i koszy 
ki. Zaalarm ow any strzałam i silny od 
dział policji przybył wkrótc* na plac 
aresztu jąc okrwawionych uczestników 
bójki. Dziewięciu z nich opatrzyło 
pogotowie, przeważnie ciężej rannych. 
Przesiano trzech do szpitala. Resztę 
— zatrzymano.

Dokądże kule rewolwerowe będą 
św istały na ulicach W arszawy?

KATASTROFA NA PL. TEATRAL- 
LNYM

W czoraj o godz. 1-ej pp. tram w aj 
linj i 19 zderzył się na pl. Teatralnym  
z autobusem lin ji A-bis. W skutek zde
rzenia w tramwayą i w autobusie zo
stały wybite szyby i uszkodzone po
mosty, przyczem czterech pasażerów: 
Kociszczeniowsk:, Kupiec St. Tormiń- 
czyk, Bogdan Talkiewicz i Zbigniew 
Rrzakowski, zostali lekko potłuczeni 
K atastro fa  je s t wynikiem wadliwego 
ustaw ienia przystanku autobusowego 
na środku placu.

P TETN A.STOLETNI NOŻOLCA
Wcześnie „zaczął ' Je rzy  Soliński. 

Pobił się z kolegą i rówieśnikiem 15 
letnim  M arjanem  Karolakiewiczem 
A. Jerozolimskich, zranił go nożem. So 
lińskiego aresztow ań'', A gdzie sa ro
dzice?

R O ZPO C ZĘC IE PRAC  
W Y BO R C ZY C H

Wczoraj w  wielkiej sali Rady 
Miejskiej roznoczęły się prace 
związane z układaniem list w y- 
boiczych. Przy p*-acy tej zatrud
nionych jest zgórą tysiąc osób, 
rekrutujących się głównie z po
śród bezrobotnej inteligencji i 
akademików. Naa praca czuwa
ją specjalnie delegowani urzędni
cy z Magistratu.

Echa ulicy 

„ R e g u la c ja ”
Debatowali szereg tygodni O* 

pracowywali projekty. Czynili 
próby. Stuajowali piany miast za  
granicznych. Sprzeczali się i na
reszcie  — postanowili Co? Regu 
lacje placu Teatralnego- 

*
Po wyasfaltowaniu powierz

chni przyszła  kolej na „radykal
n e ’ posunięcia. Więc: zmniejszo
no skwerek, zmieniono postój do
rożek i, co najważniejsze, przesu
nięto przystanek autobusów z  daw  
nego miejsca na inne — przy  
skwerku ale, na środku jezdni. 
W ysep kę  z  przystankiem  urządzi* 
no tak dowcipnie, aby rozpędzani 
autobusy musiały koniecznie przi 
cinać tory tramwajowe, na któ  
rych w tym  mieiscu panuje oży  
wiony ruch.

Sku tki „regulacji” nie dały m  
siebie długo czekać: iv kitka dn 
po Jneugutacji” nowego uregulo
wanego przystanku  — zderzyli 
sie „piątka” z  autobusem, w pią
tek to samo uczyniła ,4ziew iet 
nasika”, przyczem  z miejskich ai 
tobusu i tramwaju wyleciały w szj 
stkie m iejskie szyby.

Przed „regulacją’’ na pl. Tea
tralnym nie notowano atu jednej 
takiej katastrofy, w ciągu dwócl 
tygodm  po „regulacji” wyaarzyły  
się już dwie!

Ale — może to jest właśnie., 
regulacja katastTof?! N.

R .ad?o
Program  Polskiego l.ad jt n r po 

niech.lałek d n ia  8 w rześnia 193C roku
11.58—12.10. Svgnał czasu. 12.1' 

— 13.00. Muzyka gramof. 13.55—14.40 
Transn*. z rajdu amochodomegc C 
nag ro d ę  TTL Lwowa 15.50. „W ystawa
turystyczna w W arszawie"   wygł
p. M arja Szachówna. 16.15— 1710 
Muzyka gram of. 17.35. Lekcja jęz”  
ka franc. 18.0C. Muzyka lekka z ka 
w iam i ..Gostronomja". 19.20. Poga 
wędk. techniczne. 19.35— 19.45. P ły tj 
gramofonowe. 19.45..ńSkrzynka pocr 
tow a rolnicza". 20.00. Prasow y Dzień 
nik Radjowy. 20.16. „Księżna - Cyr 
kówka", operetka E. Kalm ana. 22.00 
P. Michał Melina wygł. feljeton p. t  
„Dyrektorzy teatrów  o swoich pla 
nach ' 23.00— 24.00. Muzyka taneczna 
z restau rac ji „Polonia - Pałace - Ho
te l".

P rogram  Polskiego Rad ja  na wto
rek, di.it. 9 b. m.

11.58- L2.10. Sygnał czasu. 12 .lt 
— 13.00. Muzyka gramof. 16.15— 1710 
Muzyka gramof. 17.10. „Chwilka lo t 
hicza“ '.<(na m arginesie ra jdu  awione- 
tek). 17.35. P. Józef Kołodziejczyk 
wygł. odczyt p. t. „Pojezierze Brodt 
nickie". 18.00. Koncert popul. 19.00, 
Rozmaitości. Kom. Tow. Zachęty d& 
Hodowli koni w Polsce. 19.20 Giełda 
rolnicza. 19.35. Prasowy Dziennik Ra
diowy. 19.55. Red. Zdzisław Ma*yixw 
ski wygł. feljeton p. t. „A ktualja 
Lw ow skie'. 20.15. Transm . z Sali FiJ 
harm onji W arszawskiej koncertu ar- j  
i pieśni w wykonaniu Adama Didura 
i Olgi Didur. A kom nanjam ent iproft 
L. U rsteina. 22.20 P Helem* ?>eślr 
kówna wygł. feljeton p. t. „Blaski ) 
Cien*e k ra je  Wschodzącego Słońca" 
22.35. Komunikaty

Jaka będzie pogoda?
Spostrzeżenia państwowego In sty 

tu tu  meteorologicznego w  W arszawa  
z dn. 6 .go b, m.

Przewidywany przebieg poaody u* 
Polsce: N a Pomorzu i w Poznańskiem  
w ciągu dnia rozrost zachmurzenia a i  
do drobnych deszczów. W  pozosta 
łych okolicach kraju, d o ii pogodni*
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